
P rzed p ła ta  na
„Przegląd Czerniowieclfl14 i „Gazetę Pol$ką“

w kraju :
Bez przesyłki pocz- Z przesyłką pocz

towej : tową:
rocznie . . . .  9 złr. — ot. 
półrocznie 4 „ 5U „ 
kwartalnie 2 „ 50 „ 
niiesir.cznie 1 „ —  ,,

rocznie . .  . lO złr. — ct. 
półroczn ie 5 —  „
kwartalnie 2 „ 75 „ 
m iesięcznie 1 , 10 _

W Państwie Niemieckiam:
roczn ie  19 m arek półroczn ie  . !>•'/, marek.

W ; Włoszech, Francyi, Belgii i krajach 
nadtlunajskich:

rocznie . . .  22 franków | p ó łroczn ie  11 franków.

, ‘ rzegląd Czerno wieclri" prenum erowany osobno, 
kosztuje w kraju :

Bez przesyłki pocz- Z przesyłką pocz
towej : tową’.

roczn ie . . .  5 złr. —  ct. rocznie . . .  ( f  złr. — ct.
półroczn ie 2 „ 75 „ pó łroczn ie . 3 „ —  „
kwartalnie 1 „ 50 „ kwartalnie 1 „ 75 ,

W Państwie menuecLem
ro czn ie  10 marek półrocznie . . .  5 marek.

We Włoszech, Francyi, Belgii i krajach 
naddunajskich;

rocznie . . .  14 franków półroczn ie 7 franków.

Numera pojedyncze nabywać można w księgarni 
Paramiego i w sklepie Schuica w Czerniowcacii.

ulica Par.ska I. 34,
otwarte codz sunie od 
9 do 12 rano i od 3 

do 5 po południu.

Polityczny, ekonomiczny i literacki.
W y c h o d z i  8 . i 2 3 . w  m iesiącu.

av drukarni R. E ck- 
nardta, plac Austrvi, 
otw arte codzienn.e od 

8 rano do 7 w ieczór.

Przedpłatę przyjmuje:
A dm in istracja  „Przeglądu Czerniowieckiego44 i 
„Gazety Polskieju W  Czern iow cach, w drukarni 
R udolfa E c k h a r d t a .  plac Austryi, wszystkie 
urzędy pocztow e i księgarnie w kraju, we Lwowie 
K sięgarnia Polska, w Krakowie księgarnia K. 
B artoszew icza, w Przemyślu księgarnia Braci Jcle- 
n iów , w Rzeszowie księgarnia E . F . A rvaya, 
w Stanisławowie księgarnia M dikow sidego, w ko
łomyi księgarnia M. M icbty, jakoteż wszystkie 
księgarnie zagran icą ; we W iedniu, H am burgu, 
Szw ajcaryi, L ipsku i w  W rocław iu  pp. Haasen- 
stein <Ł V ogler, we W iedniu A . O ppelik , R. Mosse, 
Rotter i Spł., w W arszaw ie Reiehm ann & F rend - 
ler, B iuro an onsów ; w Paryżu pułkow nik R acz 
kow ski. F aubcurg Poissonier 32. O głoszen ia  p rzy j
muje a jcn cya  Adama Ci boro wsk ego, Rue C le- 

ment 4, Paryż.

I N S E R A T Y .
Na pierw szej stronicy 15 ctw . od w iersza drobnym  
drukiem (petit) w szpalcie, na każdej innej stro 
nicy 6 ctw. od wiersza drobnym  drukiem w szpalcie.

Prospekta, cyrkularne, ja k o  dodatek do „P rze  
glądu C zern iow ieck iego“ przyjm uję się za ęenę 

2 złr 50 ct. od 100 egzem plarzy.

R eklam acye otwarte wolne od  opłaty pocztow ej.

D robn ych  manuskryptów nie zwracp się.

ł r . W C ze rn io w ce ,  c z w a r t e k  23. s i e r p n i a  lhU3. Rołs M
K A L E N D A R Z .

-  ‘ .

8wie*a rzyni.-kato* 
1 ckie

i

i
i Swiotu greckie |

dziś Filipa 1). Ewpła ar.
'24. piątek lia tłoinieja a . Foty a mu ck.
25. sobota Lu lwika kr. Maksyma prep.
2 iiiedss. Zcfi ry uy Miel*aa pror
27, pon. Przenieś. ś\v. Kaz. Uspenje Bohor.
2ft. wtorek Augustyna b. Ner ukoi. « b .
29. środa Ściocie św. Jana Ch. My rona mucz.
30. ezwart. Róży z Limy, Tekli Flora^ i Ławra
3'ł. piątek Rajmunda, Paulina 1 Andr&ja mucz.

1. sobota Idziego op. Samuila prep
2. niedz. Maxyma Ftadeja ap

pOD. BronLLiwy i Izabelli 
__________________ 1

A batonika

Mministracya „Gazety Polskiej'1
poszukuje

zdolnych kolporterów w miejscu
i

agentów na prowincyi
za stałem miesiecznem wynagrodzeniem .

Odmiany księżyi-a. Ostatnia kn adrii 25 o godz. 7 
m. 5 rano. — Nów dnia 1. września o godz. 3 ni. 48 
wieczór.

Rocznice historyczne: 28. sierpnia 1484. Klęska 
Polaków od Tatarów pod AViśniowcem. 24. sierpnia 
18TO. Obrona Trembowli. Chrzanowska. —  25. sierpnia 
1581. Oblężenie Pskowa. - 2?. sierpnia 1598. Wy
prawa na Wołoszczyznę. — 80. sierpnia 1657. Szwedzi 

J ■“  1709. August JI. po
' 1 ' T ru-7o~T-Mv , y

\ \ lv 'lK « /p tn h K J,
wraca do Krakowa.

Od Aamimstracyi.
Upraszamy wszystkich szanow

nych czytelników, którzy przyjęli oka
zowe numera, a dotychczas nie ui
ścili przedpłaty, by raczyli takową 
nadesłać, lub też otrzymane numera 
zwrucić dla uregulowania nakładu.

J. Neuhófer,
t, l .  ip t j t  l i a t n r f  i n e c h u  i  W iednia.

Filja w Czerniowcach,
I ty n  l , , p o d  „ T r z e m a  k o r o n a m i '1'

Sajtafisay i naiw iększy skład fa ryczny 
okularów, cwikerów, lornet, binokli tea
tralnych i salonoioych, d.< deków idzów, mi
kroskopów, lup, kompasótc, bussoli, ba 
rometróio, termometrów, alkoholometrów, 
sachnrometrow o innych areometrów, m a
nometrów , metalowych barometrów do 
pom ieszkali, do mierzenia wyniosłości i  
dla turystów , aparatów indukcyjnych, 

niemniej
wielki skład instrumentów medycznych,
ja k o  też insft menIów dla inżynierów,

lę ri--
i i  i  /. t- i :t u- . . Ł . ■ 

wykonuje szybko i p o  najumiarkowan- 
szych cenach. 8,8—4

Zamuw en.a z prowincyi załatwia się 
odwrotną pocztą.

i
)

Biuro w ywiadowcze 

€m. H o f f d  n i i o  w  i  c k  a
ul. Kaźm ierzowska, 1. 8 w  Stanisławowie.

Kto chce sprzedaje, lub loydzierżawie ma 
ją tek , propioacyri lub nabyć takowe, kto p o 
szukuje zdolnych i uczciwych oficyalistów , 
guwernantek, bon, sług, rzemieślników gospo
darczych , robotników dziennych albo czego
kolwiek ze Stanisławowa, niech się .z całą 
ufnością, zgłosi do biura wywiadowczego ćr. 
Bogdanowicza ul. Kaźmierzowska l. 8 w S ta
nisławowie.

Również pośredniczę w umieszczaniu pp  
studentów lub panienek w domach przyzicoi- , 
tych mogących dostarczyć opieki rodziciels-
kicj.

'Tusząc sobie, że potrajię zadosyć uczynić  1 
wszelkim wymogom publiczności polecani się 
łaskawym względom-

G. Bogdanowicz.

Dr. Bronisław Błażejowski
otworzył

kancelaryę adwokacką
we Lwowie pod lir. 12 ul. 'Sobieskiego.

45

ANTONI KLEIWONT
Organmistrz

w<* l.wowie, JiyczakowsUaflO,
znany P. T  Duchowieństwu na Buko 
winie i w Jassach, bud.uje 10 żądanych 

rozmiarach O r t ; a u y  i wystawia
wielkie salonowe maszyny grające
ze zmianami głosu na fo r t e  piano i pia- 

uissimo 2—2

48,3— 1

Mam zaszczyt zawiadomić Szano
wnych Rodziców, że w pensyonacie
moim wpis; uczennic, rozpoczyna się 
z dni m 2 0 go sierpnia, a rok szkol
ny dnia 1 . Września.

Marya Bielska,
47,3 - 2 Lanflhausgasse nr. j3

Ajenci podróżujący i miejscowi
będą natychmiast przyjęci na Buko
winę i Galieyę przez pewne wie-]kie 
Towarzystwo assekuracyjne za pew- 
nem i stałem wynagrodzeniem 

, Zwraca się szczególniej uwagę
pp. Urzędników, jako też osób 

w szystkich  stanów
tui f c  o k o l i c z n o ś ć ,  że  m o g ą  s o b ie  
w ten  s p o s ó b  z a p e w n i ć  na czas  w o ln y  
o d  z a j ę ć  38,8—3

znac;ny dochód uboczny
Pisemne oferty pod adresem „A gent11 

przymuje A dm inistracja  niniejszego pisma.

W Czerniowcach 22. sierpnia.
Perjodycznie od czasu do czasu 

staje, przed gabinetami Europy, jak 
duch szekspirowskiego Banka, s p r a 
w a  p o 1 s k a . , .

Świadczy to z jednej strony o 
nieustannie wzmagającej się żywot
ności narodu, z drugiej zaś dodaje 
nam otuchy do dalszej wytrwałej 
pracy ku odrodzeniu.

Obecna chwila politycznego życia 
Europy jest właśnie jedną z tak cli 
i z tego powodu zwraemay na nią 
uwagę czytelników

Uwagi godnymi są przedewszyst- 
kiern głosy poważnych dzienników 
rosyjskich, którze tu streszczamy.

Wychodzący w Petersburgu dzien
nik .,Nowosti14, zwracając uwagę na 
jednoczesność pobytu hr KałnokY’ego 
w Gaszfejnie « cesarza 7.

n u i i  | L  i i { t i itfe

ków, tak pisze: „Godnym jest uwagi 
ogólny domysł, że głównym przed
miotem konferencji cesarza z hrabią 
była postawa rządu austryjackiego 
przyjęta względem Słowuan, a miano
wicie Pokików1, i źe szczególniejsza 
a radośna uprzejmość tegoż cesarza 
(nadania Kalnoky’emu orderu orła 
czarnego i wizyta Wilhelma w Isclil), 
pochodzi z zadawalających zapewnień 
otrzymanych w tej kwest,yi od austry- 
jackogo ministia spraw zagranicznych 
(t. j źe Austrya potrafi utrzymać na 
wodzy Polaków w Galicyi w azie, 
gdyby dążyli do wywołania starć, 
szkodliwych dla interesów pruskiei, 
a zresztą, że Polacy sami n e myślą 
teraz o tak zwanej „wielkiej ' 4 poli
tyce).*• „Nie wiemy o ile słusznym 
jest ten domysł prasy zagranicznej, 
powiadają na to „Nowosti41, lecz w 
każdym razie jest 0 11 nader charak
terystycznym, ponieważ w skazuje jasno 
z jakiej to strony wygląda i oba
wia sie Europa najbardziej między
narodowych wstrząśnień. Walka świata 
słowiańskiego z germańskim . — oto 
węzeł, który wypadnie rozciąć w naj
bliższej przyszłości'4. Następnie prze
chodzą „Nowosti'4 do znanych denun- 
cjaeyj berlińskiej „National ZePung44, 
w których organ ten żydowskich libe
rałów dalej od innych poszedł w na
padach na Polaków, p.zedstawiając 
ich, jako jedynyTch sprawców wszelkich

moźebnych zaw;kłań politycznych, a 
to w celu wywołaniu, ogólnej baray, 
wśród której myślą, iż się odrodzi 
Rzeczpospolita. Napady te berliń
skie, oceniając „Nowosti44 według 
słusznej ich wartości, nazywa poprostu 
szczuciem Rosyjan na Polaków, w 
dobrze dla wszystkich wiadomymi 
zamiarze i taką daje w końcu od
prawę: „Jak daleko nie sięgałyby
marzenia polskie, według twierdzeń 
liberalnego niemieckiego dziennika, 
Polacy zbyt są roz-ądni, ażeby nie 
mieli pojąć istotnego celu Niemców, 
którzy z jednej strony w osobie ks. 
Bismarcka i j^go agentów kuszą Po
laków możliwością odbudowania Kró- 
lewstwa Polskiego, a zdrugiej —  za 
p o ś r e d n ic t w e m  swych bberalnyc’ ' 
dvi„r>piLów śró(:waP>cych u 11 is o n o

me dwa rządy: austiyjacki i rossyjski 
do energicznej walki z polonizmem, 
jako nieprzyjacielem porządku i spo
koju w Europie. Nie od Niemców 
Polacy wyTglądają zbawienia, ani od 
wojny europejskiej z jej wątpliwym 
końcem, ani też od zaburzeń i prze
wrotów żadnych —  lecz od pracyT 
spokojnej, skierowanej ku pomożeniu , 
tak duchowego, jak i materjalnego 
bytu swojego. Załatwienie sprawy 
polskiej zasadza się nie na utworzeniu 
ły ch lub owych form politycznych — 
lecz na postępach w oświacie, które 
same jedymie przynoszą szczęście lu
dowe i zabezpieczają ich trwałość. 
Przyznają to. obecnie wszyscy zdrowo- 
myślący Polacy, i jeżeli hrabia Kal- 
noky zdołał upewnić cesarza Wil
helma w tern, źe tylko niezinu zne 
resztki arystokraeyi polskiej (?), na
potykane na różnymh dworach (?), 
marzą o wskrzeszeniu Polski za po
mocą intryg dyplomatycznych, albo 
kataklizmu europejskiego, naród zaś 
polskr narówmi z innymi słowiańs
kimi, dubiju się tylko moźuości pra
cowania w spokoju, ale zarazem prze- 
nikniony jest niezłomnem postanow ie
niem bronienia do ostatka swej lńe- 
tykalnośći przeciw7 zaborom niemiec
kim — bez względu ile dział i puł
ków nie staw ialiby Teutoni nad gra
nicą polską —  w takim razie, jako 
minister spraw zagranicznych w pań

stwie o przeważającej ludności sło
wiańskiej, niewątpliwie najzupełniej 
zasłużył na wysokie odznaczenie, ja 
kiego dostąpił44

Z pow7odu mowyT Hu?'ki w klubie 
oficerskim w Warszawie, w której 
wyraził, że Rosyjanie w królestwie 
Polskiem nie mogą liczyć na sym- 
patje ludności miejscowej, wystąpił 
„Ruskij Kuryer44 z obszernym arty
kułem, zbijającym zapatrywyania ge
nerała. Według „Kurycra44 zdanie po
dobne mogłoby byćtrafnem za czasów 
MurawjewTa, lecz nie teraz, po latach 
kilkanastu, gdy rząd rossyjski sfol- 
gował w prześladowaniach swoich, 
gay  ̂ otworzył granicę iossyrjską dla 
przemysłu handlu polskiego, gdyr 
wwzwołił biskupów z nUwoh i t. d 
Za to wszystko, powiada autor, nie 
STmęjćiy ażeby Polacy r czur

v ’u i » v i j V ' i ,  O i2 8 liL 4 J  4-ł- ^

czego rozpaczać i wyrzekać się na
dziei, źe kiedyś, z czasem, stopniow*o 
—  a zwdaszcza, gdy rząd względem 
Polaków będzie się trzymał zasad 
sprawued.iwmśei — „uda się nam po
zyskać zupełną sympatią Polaków44. 
Zawsze jesteśmy chętn1 oddać słusz
ność „Ruskiemu Kuryerowń41 —  bo 
istotnie jest to najuczciwsze z pism 
rosyjskich — ale tylko nie w tym 
razie. Bo czemże to tak bardzo 
różnią się czasyT dzisziejsze od Mura- 
wjewowskich ? Wprawdzie car dzisiaj 
nie wńcsza, bo też już wszystkich po- 
wyrwiesBftf kogo tyUko miał do powie
szenia — ale system rządzenia został 
ten sam, co przed laty dwudziestu. 
Co do biskupów, to także nie wi
dzimy powodu do wTdzięczności, Że. 
trzymał ich w niewól najmesłuszniej, 
a po dwudziestu 1 itach wypuścił •—  
za cóż tu być wdzięcznym'? A  co 
do dobrego bytu a.ateryalnego, za 
który autor każe nam także być 
wdzięcznymi — to już doprawdy za
krawa na impertynencją nawet. 
Czyżby się „Kuryer44 spodziewał, źe 
za miskę soczewicy przeda Polak 
ojczyznę? Nie sądzimy tak źle o 
„Ruryerze44 i gotowńśmy podobne po
wiedzenie jego uważać za l a p s u s  
c a l a  111 i, które mu się wyrwało z 
pośpiechu — a zresztą, co dc sa
mego faktu, t. j. co do nieco lepszego 
materjalmgo bytu. jakim się cieszy

Kongresówka w porównaniu z innemi 
częściami Polski, to przyzna „K ur
yer'4 że zawdzięcza ten byt nie otwar
ciu granicy —  bo takowa od lat 
przeszło trzydziestu była już otwarta
—  lecz poczucia przez Polaków po
trzeby skrzętnej pracy i przewadze 
tejże nad pracą rossyjską. Nie mamy 
tedy najmniejszego powodu do oka
zywania sympatyi dla carstwa i niećh 
„Ruskij Kuiyer44 pokładę nadzieję 
na przyszłą zgodę nie w naparstkowym 
wymierzaniu nibyto sprawiedliwości
—  j.ik naprzykład uwolnienie b.sku
pów, przy dalszem trzymaniu w  nie
woli kilkuset innych kapłanów, a drę
czeniu unitów — lecz raczej w spra
wiedliwości w całem znaczemu słovra 
tego. tak pod wzgUdem narodowrym, 
jak i politycznym. Bez tego — nic;

Finanse austryackie.
W edle wykazu za lsze  półrocze 1883. 

przedstawia sie dochód państwowy w  zesta
wieniu z zeszłorocznym tego samego okresu, 
co do stałych podatków  i danin niestałych, 
jak  następuje:

P o d a t k i  s t a ł e  (dochód czysty)
1883 1882

złotych reńskich 
Podatek gruntowy 14,853.593 15,223,041 —  339.448 
Podatek realność 12,666.328 11,971.855 +  694.443
bprocentowy poda
tek od aoohodu bu
dynków wolnych
od podatku . . 737.498 664.720 +  72.778
Podatek zarobkowy 5,314.789 5,164.957 +  194.832
Podatek dochod. * 11,260.863 10,005,726 +  1,255137
Należyiości egzeu. 266.722 213 951 +  52.771
Procema od zwłoki 170.681 178.466—  7.785

Jak z powyższych cyfr widzimy, w ru
bryce stałych podatków  był niedobór p o 
datku gruntowego, do czego z jednej strony 
przyczyniło się to, że z początkiem  roku 
1883. suma pozostałości z Jat poprzednich 
wskutek przyspieszonego uiszczania podat
ków  w  r 1882. była szczuplejsza, aniżeli 
z początkiem roku 1882., z drugiej strony 
z powodu przedsięwziętej rewizyt podatku 
gruntowego za rok 1881 i 1882, gdzie na
stąpiły znaczne odpisan i- i że w niektórych 
krajach koronnych z powodu ulew, grado
bicia i lianych szkód w r 1882 wpłaty po
datkowe w bież. roku by ły  słabsze D ochód 
wszystkich innych rodzajów podatków  pod
rósł, jednakże nie do tej m ian , by  przez to 
stosunki zarobkowe państwa zupełnie zostały 
utrwalone.

D w ie ostatnia cyfry dają tu pewne ważne 
wyjaśnienie.

1. A\ zrost należytości egzekucyjnch i
2. ubytek procentów od zwłoki, co znowu 

wskazuje na to, że przepisane podatki były 
z wielką sprężystością ściągane.

D ochód  p o d a t k ó w  n i e s t a ł y c h  
przedstawia się, jak  następuje:

K i l k a  uwago
o święceniu niedziel i dni świątecznych

z e  s t a n o w is k a  p r a w n e g o *

podał

Zpmosi R a w i c z  R ojek.

O d kilkunastu lat dziwne panują m ie
dzy nami stosunki religijno - społeczne, 
w obec których  ś c i ś l e  przedm iotow o na nie 
zapatrywanie, pobudzić jest zdolne do 
przypuszczenia, żc  ju ż  zupełnie straciliśm y 
ow ą w ybitną niegdyś cechę religijności i 
czc i dla urządzeń kościelnych, ja k ą  się 
przodkow ie nasi tak chlubnie odznaczali 
i którą naród nasz, owe praw dziw o nieg
dyś przedm urze chcześcianstwa, jaśniał 
przed innvmi ościennym i narodami. Z d a 
w ałoby się, że ow a w zniosła to lerancja  
religijna, która w duchu praw dziw ego 
chrześeiaństwa, pozostaw iła w urządzeniach 
państwow ych naszej przeszłości wszelkim  
w yznaniom  religijnym  sw obodne pole 
istnienia, urządzania się i w ykonania 
gw ych praktyk , a która w iekopom ną kun-

stytueyą naszą z dnia 3. maja, owym  testa
mentem państwow ego bytu naszego narodu, 
wszelkim dalszym pokoleniom  zarów no z 
innemi wzinosłemi wskazów kam i przyszło 
śei została przekazaną —  w yrodziła  się i 
u nas z prądem czasu w ów smutny, ja 
łow y indyferentyzm  religijny, jak i niestety 
pod form ą złu dn ego liberalizmu, rozkrze- 
w ił się bujnie wśród tegoozesnych  naiodów , 
niosących przed innymi pochodnię postępu 
i oświaty.

A jednak  tak nie jest. Przeważna wię
kszość naszej społeczności narodowej do
brze to czu je, że praw dziw y postęp, p raw 
dziwa oświat)#, nie m ogą i nie pow inny 
stać w rogo, lub ch oćby  tylko obojętnie ku 
wierze i je j urządzeniom kościelnym  i 
zw yczajom  uświ eonym  form om ; że nadto 
u nas, w ięcej jeszcze  ja k  gdzieindziej, 
obow iązkiem  jest każdego prawnego o b y 
watela, strzec z należną czcią wsze.kicli 
zabi tków i charakterystyczny ch znamion, 
wszelkich tradycyj naszej wielkiej prze 
szłości, azatem strzec i tej tradycy . na
rodow ej, ja k a  się u jaw nia w w ie iz e  i reli
gijności.

T o  też praw dziw ym  smutkiem napawa

każdego prawmgo obyw atela teraźniejszy 
stan naszych stosunków7 religijno-społe- 
cznych , i w yw ołu je usilną dążność du usu
nięcia takow ych i przyczyn  onychże.

Siedząc zaś za temi przyczynam i, nie 
trudno spostrzec, że jeże li rozpow szech 
niająca się u nas obojętność w sprawach 
w iary i religii, lekcew ażenie j e j  obrzędów  
i przykazań kościelnych  i —  co za tem 
idzie —  rozluzow anie o b y cza jów  i karbów 
m oralności —  w znacznej części źródło 
swe ma w prądach tegoezesnych , to  p r ą 
d o m  t y m  b a r d z o  s k u t e c z  n i e  p r z y-  
c h o d z i  w p o m o c  m y l n e  t ł u m a c z e 
n i e  o w y c h  p o s t a n o w i e ń  n o w s z e g o  
u s t a w o d a w s t w a ,  k tóre ja k o b y  w y 
zwalają rzeczy  w iary i religii z pod opieki 
pań stw ow ej; tłum aczenie, k tóre znajduje 
swe poparcie w zapom nieniu i zaniedba 
niu w ykonyw an ia  przez w łaściw e w ładze 
dawmitjszych postanowień, dotycząc ych ob y 
cza jności publicznej, jak k olw iek  te w edług 
zw ycza jnego sposobu tłum aczenia ustaw, 
nie m ogą b y ć  uważane za zupełnie zn ie
sione now'szem ustawodawstwem.

D o tego należy w szczególności ustawa 
zasadnicza o pow szechnych praw ach oby

watefi z dnia 21 grudnia 1807 i" Nr. 142 
Dz. pr., którą (art. 14.) zagwarantowano 
zupełną sw obodę wiary . sum ienia; nie
mniej znane trzy ustawy wyznaniowm z 
dnia 25. m aja 1808 r. Nr, 47, 48 i 49 
1)z. pr. p „  z których p i e r w s z a ,  usu 
wająe ju ry s d y k c ją  kościelną w sprawTaeh 
m ałżeńskich i oddając ją  sądom św ieckim  
dopuszcza tak zwane małzeustwa cyw ilne 
z kon ieczności, d r u g a  usuwa kośció ł od 
w pływ u na naukę w szkołach średnich i 
ludow ych, t r z e c i a  w reszcie urządza 
stosunki m iędzyw yznaniow e obyw ateli 
państwa, a które wszystkie usuwają daw
niejsze ustawy i rozporządzenia, o ile te 
zostają z niemi w sprzeczności.

Rozpatrzenie się bliższe w przedm io
tach, ustawami temi urządzonych, dopro 
w adziłoby do ujawnienia, że w szystkie te 
ustawy, w7 organicznym  m iędzy sobą 
związku będące i siebie w zajem nie uzupeł
niające, nawet w szczegółach  swmmh przy 
należytem  ich tłum aczeniu najzupełn :cj 
dadzą się pogodzić ze stanowisk.em  na
leżnego wierze i kościołow i w pływ u na 
ob jęte  nimi stosunki sp o łe czn e ; i że je d y  
n; b niew łaściw e ich tłum aczenie i zastoso

wanie daje teraźniejszym  smutnym s to 
sunkom  religijno-społecznym  pozorną p od 
stawę prawną —  -wyrodziło taki ich stan, 
jak i podobno przy  wydaniu tych ustaw 
nie b y ł, bo rzeczyw iście nie m ógł b y ł być 
zam ierzonym , a k tóry b y  w dalszem  swem 
rozw inięciu  zagrażał zupełnem  rozluzowa- 
niem ca ł go  porządku m oraino-społecznego.

Jako jrdeu z najw ybitn iejszych, bo 
wprost w oczy  w padających  ob jaw ów  tego 
smutnego u nas stanu rzeczy , przedstawia 
się ubolew ania godna, a oburzenie w yw o
łu jąca, gdyż obycza jn ości publicznej w y 
soce uw łacza jąca  ok oliczność, że pom im o 
ż ludność chrzeciańska-katolicka stanowi 
przew ażną w iększość m ieszkańców  naszej 
m onarcaii —  od wielu ju ż  lat stało sie rzeczą 
powszechną, iż tak m eehrześcianie, ja k  
też i chrześcianie zamiują się u nas w 
n iedziele i święta bez w szelkiej przeszkody, 
nawet w czasie nabożeństwa i uroczystych 
obcho >ów k ośc ie ln y cli, tudz.eż nawet i w 
pobliżu  świątyń handlem i przem ysłem  i 
robotam i publ cznem i, tak ja k  w każdy  
nny dzień powszedni.

Nastało to m ianowicie od czasu w7yda- 
nia ustawy zasadniczej o pow szechnych

prawach obyw ateli z dtna 21. giudnis, 
18G7 r. Nr. 142 pr. p., s w ięcej je szcze  
od czasu obow iązyw ania wspom nianej wy 
żej (trzecie j) ustawy z dnia 2N m aja 1868 
r. a gorszący teu zw yczaj opiera się na m nie
maniu, ja k o b y  ustawami temi odnośne daw
niejsze zakazy ustaw owe zostaiy zniesione.

A  przecież  tak nie jest.
W szakżeż po w. ustawa zasadn z dnia 

21. grudnia 18G7 r., gw arantując w- art. 
14. zupełną sw obodę wiary i sumienia i 
stanowiąc, że nikt nie m oże b y ć  zmuszo 
nym do praktj k religijnych  i do wspól
nego udziału w  uroczystości kościelnej, w 
dalszym art. 15 wyraźnie stanuwń, że 
każdy prawnie uznany k o ś c i ó ł  i s p o  
ł e c z n o ś ć  relig ijna  ma prawo p u b l i c z 
n e g o  w y k o n a n i a  swoich wspólnych 
o b r z ę d ó w  r e l i g i j n y c h .

G d j zaś do obrz ‘dow  religijnych  Ko 
ścioła katolick iego i społeczność chrze- 
ściańskiej należy także zew nętrzre ś w  i ę- 
c e n i e  n i e d z i e l  i d n i  ś w i ą t e c z  
n y c h ,  przeto tem samem art. 15. pow - 
szechne^ ustawy zasadn. pozostaw ia niena 
ruszonym , przepisy daw niejsze tegoż św ię
cenia dotyczące.
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P o d a t e k  k o n s u r a c y j n y .
1883 1882
złotych reńskich 

Podatek o<l wódki 3,647.006 3,694.031—  47.025
„  od wina i

moszczu 2,042.588 1,928.356 -4 111.132
„  od piwa 12,145.709 12,552.217—  106.508
„  od mięsa i

rzezi bydła 2,599.215 2,396.708 4  202.507
„  od kosum-

cyi oliwy 600.039 — 4  6OO.029

Inne rozmaite po
datki (prócz podat
ku od cukru/ . . 2,4-17.732 2,781.711— 333.982

Razem . . 23,782.229 23,353.026 +  429.203 
Produkt soli 1,063.153 1,014.293 — 48.860
Sprzeuaż soli . . 10,088.658 6,799.495 4 3,28911 3
Produkt tytoniu. . 12,548.618 13,505.817 +  957.329 
Sprzedaż tytoniu 32,991.539 32,923.254 +  86.285
Stemple. . . . 9,074.6S9 9,454.005 —  379.316
Należy tości od in
teresów prawnych 15,320.386 15,951.288 — 630.902
T a k sy ................. 457.390 378.045 4  79.345
L oterya ................. 3,864.320 4,376.103 —  511.788
M y t a ....................  1,213.116 1,187.298 4  25.818
PunceruneK . . . .  84.270 79.879 4  4.391
Nadzwyczajny do
chód z wyszynków, 
drobnej sprzedaży 
i handlu narkoty
cznymi napojami 676.679 776.393—  99.714

Suma . . 84,941.505 80,758.646 +  3,182859

Wszystko razem 130,241.979 125,181.392 4  5,06058 ( 
P obór podatku od cukru wynosi w pier- 

wszem półroczu r. 1883 zlr 9,840.892, wy
datki . zaś względnie restytueye podatkowe 
przy wywozie za granicę zlr. 1,343.812.

Z tego okazuje się nadwyżka w kwocie 
8,497.080 zlr., która w zestawieniu z nad
wyżką U go  półrocza roku zeszłego w sumie 
5,236.696 zlr. jest o 3,260.384 większą.

Na sam przedm iot poboru podatków  w 
Państwie niemają ostatni-i powyżej wykazane 
cvfry żadnego wpływu, gdyż sam czysty 
dochód z podatku od cukru na austryacko- 
wegierskim obszarze — cłowym — - w czasie ex- 
portacvi w r. 1882 do 1883 został zabezpie
czony 10-8 milionami zlr.

Od sumy powyższej zaś w stosunku do 
ilości produkowanego towaru przypada mniej 
więcej 95°/„ na stronę auśtryacką.

Przegląd polityczny
Austro-Węgry

Od pewnego czasu Austro -W ęgry są wi
downią dziwnych zaiste rozruchów. Przed kil
koma dniami, słyszeliśm y o socyalistycznych 
rozruchach robotników  wiedeńskich,Malej, pra
wie współcześnie miały miejsce w Peszcie 
rozruchy ant\ semickie, których tętno tkwiło 
w głośnej sprawie Tisza-Eszlarskiej, a obe
cnie mamy nowe rozruchy polityczne i na
rodowe przeciw W ęgrom  i rządowi węgier
skiemu w K roacyi. O to jak brzmią ostatnie 
telegramy. „Zaburzenia nie ustają. Na placu 
Jellaczyca tłum ludzi stawiał opór oddzia
łowi wojska, który użył broni." Przędnikom  
magistratu powybijano okna. W  „G rand 
Cafe" wojsko musiało również wystąpić prze
ciw demonstrantom, gdzie miotano straszne 
groźby przeciw  rządowi austro-węgierskiemu. 
W ielu oficerów znieważono , wielu żoł
nierzy rannych." P ud jest silnie wzburzony 
i zx'-w «7vłdy z napisami węgierskimi, 

M . *£4 r>nłi vi. „P  es t. L I  o y d* 
z/ nlilie, vra

_ }  __m Z, ,, I *
w  udu iiurUiUZ/Ciua p ilL.oiii.6iil pun-
tycznem i na dniu 1K sierpnia rozpoczęła 
obrady. Liczna żandarmerya L huzary stoją 
w pogotowiu do wystąpienia w razie pono
wnych zaburzeń.

Dzienniki węgierskie upatrują w zagrzeb- 
skich rozruchach obrazę narodową W «;gier i 
domagają się satysfakcji.

W  Tryeście również rredenta daje oznaki 
życia. Podczas capstrzyku z pow odu urodzin 
cesarskich, które obchodziła ludność tamtej
sza, wybuchła przy placu lipskim ukryta 
w krzakach petarda. O b) lo się, jak telegramy 
doi.oszą, bez szkody, ale lud rozdrażniony 
pospieszył do włoskiej sah gimnastycznej i 
pom im o policyi zdołał zniszczyć ruchomości 
i potłuc szyby. Chciano nawet napaść re 
dakeyą irredentycznego dziennica „łndepen - 
dente" ale polieya przywróciła porządek.

Przed kilkoma dniami telegrafowano z 
W iednia do „D  a i l y  T e l e g r a  p lv , że 
szef sztabu generalnego, R. v. B eck, po na
radzie z hr. K alnoky’m wyjechał do Sie
dm iogrodu w celu zwiedzenia twierdz na 
pograniczu Rumunii.

\Iimstrowie hr. Taaffe i Prażak pow ró
cili z urlopów do W iednia.

Niemcy.
M inisteryum  pruskie wydało rozkaz, aby 

władze na granicy wschodniej zwracały u- 
wagę na zbiegów polsko-rosyjskich i żeby 
dokładnie badały osobiste stosunki; z tego 
też pow odu pisze korespondent berliński do 
„Presse" wiedeńskiej: „W idocznie, N iem cy 
mają się na ostrożności. Na podstaw ie in
stru kcji szczegółow ych m i n i ster y u 1 n Teh w 
okręgach pruskich przy granicy wschodniej 
rozeiągniony jest obecnie bardzo Surowy 
nadzór nad osobami przyby wającemi z Rosyi

i Polski rosyjskiej. W ładze szczególniej ba
dają papiery osób, posiadających prawo oby
watelstwa pruskiego, albowiem w tym kie
runku miano p opełn i' wiele fałszerstw’ szko
dliwych dla Prus. W ładze pruskie dlatego 
mają się na ostrożności względem wychodźców, 
gdyż obawiają się szpiegów’, którzy pod po
zorem wyehodźctwa mogą dopuszczać się 
zdrady. Położenie więc ogólne nie je st tak 
różowe, mówi dziennik, jak  je  przedstawiła 
„ P r o v .  C  o  r r.“  w artykule o spotkaniu się: 
cesarzów w Isclilu ." Dzienniki berlińskie za
wiadamiają, że król rumuński zaprósz.>ny 
został na chrzest młodszego prawnuka ce
sarza Wilhelma. Przy tej sposobności król 
K arol ma kilka dni zabawić w ,-tolicy ce
sarstwa niemieckiego.

Francya.
W ybory  do rad departamentalnych w y

padły na korzyść stronnictwa republikań
skiego, które jest u steru rządu. W ybrano 
890 republikanów a 404 monarchistów. Kan
dydaci zaś stronnictwa socja listycznego i 
anarchiści upadli wszędzie. Jest to dowodem 
że partye te są dziś juz słabe i że kraj 
przywiązuje się coraz bardziej do polityki 
umiarkowanej i trwalej. Dzienniki fraucuzkie 
półurzędowTe widzą w tern popieranie poli
tyki rządowej ze strony krapi. D zienniki zaś 
konserwatj wne zastanawiają się nad nadu
życiami, jakich  się dopuszczano przy w ybo
rach. Są to alnzye do faktów, w których 
nacisk rządowy stawał się widocznym.

Spraw’a Tonkinu zarysowuje się w coraz 
w v raźniejszych konturach. Stosunki dyplo
matyczne między Francyą i Chinami uwa
żają za stanowczo zerwane. Działania wo
jenne przeciw Anam om  rozpoczęte. Sfery 
rządowe w Paryżu utrzymują, że admirał 
Courbet zajął już rzekę pod Hue. „ T e m p s "
0 łasza korespondencyą z Chin, która wy
powiada usposobienie całkiem wojownicze. 
D o  Shangaju przeznaczono do wysłania 
6000 karabinów Mausera i 2,500.000 ła
dunków. C hińczycy fortyfikują Tien-tsin i 
całą drogę do Pekinu. W edług depeszy 
Reutera z H ongkong bombardowanie Hue 
stolicy Anatnu rozpoczęli Francuzi 13 b. ni. 
głoszą także, że 20. sierpnia Courbet zamie
rza z 1200 piechoty i strzelców marynarki 
uderzyć na Hue.

Operacya dotychczasowa wojenna, nosi 
na sobie cechę wujuy partyzanckiej ze strony 
Inaniów, ale spodziewać się należy, że za

mieni sie. w otwartą wojnę między Francyą 
a Chinami.

Anglia.
Sprawę konferencji dunajskiej odroczono 

do w torku, ponieważ kilku ambasadorów 
mocarstw, nie było w posiadaniu dokum entów 
przeznaozonych do wymiany ratj'fikacj’ i tra
ktatu londyńskiego. Tak przynajmniej głoszą 
dzienniki urzędowe. Prawdopodobnie należy 
przepuszczać, że obradj’ toczą się na 
nowo w celu pozj’ skauia Rumunii. D otych 
czas bowiem trzymała się odpornie. Termin 
ra^-fikacyi upływa 10 września.

» . x-  wa< sjq należy, że Rumunia zechce
 ........„  ;> ■ 2  ’ v A '  ’ '

• - które są
sowane.

Izba lordów  przj-jęła w trzecieni czytaniu 
bil zskocki. D o dzienników londyńskich do
szła z Berlina wiadomość, że niiędzj- gabi
netem wiedeńskim a berlińskim toczą się 
rokowania w sprawie zupełnej aneksy i Bosuii
1 H ercogow in j’ przez A ustro-W ęgrj’ ,

Rosyja.
O d ostatniego wyroku na K obyzi wa, 

r e c  t e  Bogdanow icza i wspólników jego  —  
jednych  skazanjmh na śmierć, innych na ka
torgę, a wszystkich ułaskawionych o jeden 
stopień z powodu koronaej i —  zdawało Się, 
że już zakończoną została, przj najmniej na 
czas dłuższy, serja politycznych procesów’ 
świadczących tak żywo o nienormalnym we
wnętrznym stanie Rosyi, lecz przekonywamy 
się z dzienników kijowskich, że tak nie jest. 
D onoszą on e : „D nia 8 (20) bieżącego sier
pnia odbędzie się w kijowskim wojennym 
sądziel sprawa przeciw politycznym  prze
stępcom, których nazwiska są: W łodzim ierz 
sjrn Aleksandra - M e s z c z e r s k i j ,  stanu 
szlacheckiego, lat 31 ; Bazyli sjrn Sawwy 
P  i r o ż e n k o, stanu mieszezańskisgo, lat 5U ; 
A leksander B y c z k o w, lat 19, syn inży- 
njeia-technologa Jana B y c z k o w a :  A nioł 
sjrn Jana B o g d a n o w i e  z, stanu szla
checkiego, lat 3 2 ; Jan, syn MiHiała S a- 
r a ne z o w, demisjonowany sekretarz gu- 
bernjalny, łat 2 6 ; Bazyli H o r y n o w i c z ,  
lat 23, sjrn sekretarza gubernjaliiego Elizeu
sza Horjm owiczn, i Izaak, syn Jakuba Le- 
winskij, lat 24, d\ misjono \any żołnierz 126 
pieszego rylskiego pułku. Proces odbędzie 
się przy drzwiach zamkniętj'cli. W imieniu 
rządu wystąp! wojenny prokurator G  a 1 i- 
c y n s k i j ; bronić będą : M eszczerskiego i 
Saranczowa adwokat Goldenwajzer, Pirożen-

ka adwmkat Lindfors, Byczkowa i B ogda
nowicza adwokat Penskij, a Lewińskiego 
adwokat Talberg." O adwokacie Ilorynow i- 
eza nie znajdujemy w zm ianki; zapewnie oska
rżone’ nie chciał mioć obrońcy. Spotjrkając 
poraź pierwszy nazwiska oskarżonych, nie wie- 
mv za co są pociągnięci. Nazwisko „B og 
danowicz" spotykało się dość często w  prze- 
szfycli procesach, ale nigdy z imieniem 
chrzcstnem Anioł. Nie pamiętamy również, 
ażeby kiedy ogloszonem było o aresztowaniu 
onych. Są to zapewne niedobitki jednej ze 
spraw’ dawniejszych, spiskow cy podrzędnego 
stopnia, wyłapani —  bardzo być może —  
już po ukaraniu głównych. O koliczność, że 
pom iędzj’ oskarżonymi znajdujemy żołnierza, 
pozwala nam się domyślać, że spraw’a ich 
stoi może wr zwiąskn z dawno już osądzoną 
sprawą usiłowrania zabrania kasj’ pułkowej 
w Żytomierzu.

Rumunia i Serbia.
Podróż króla rumuńskiego, K arola , do 

Berlina zwraca na siebie szczególniejszą 
uwagę, zwłaszcza wobec mającej się zebrać 
w tyeli dniach ponownej konferency w spra
wie ratyfikacyi traktatu Idunajowego. Także 
zjeżdża do Berlina minister p. Brat i ano z 
Aix les Baius. Dyplom aci berlińscj’ będą 
się starali prawMopodobnie wjTtłumaczj’ć kró
lowa K  .rolowi, że przyjęcie europejskich pro
pozycji przez Rumunię leży w sanąyni in
teresie tejże, która gdyby z Europą ze
rwała popadłaby chyba w awanturniczą p o 
litykę rosjjską. Równocześnie ma się znalość 
w , W iedniu serbski król, Mdan, którego 
zaprosili do uczestniczenia w jesiennych ma
newrach cesarze niemiecki austryacki. O p i
nia bowiem europejska podcjrzj’ wa, że połącze
nie się ks. Piotra Karageorgiew lcza pretendenta 
do tronu serbskiego, z k.sięż. Zorką jest aktem 
politycznym : Związek ten zwraca się przeciw 
dzisiejszej dynastyi serbskiej, dlatego też 
mocarstwra, związane traktatem przymierza 
z 1879 roku, zapraszając ostentacyjnie Milana 
chcą położyć nacisk, że uważają go jako 
prawego króla Serbów i że gotowe są nawet 
co poświęcić, dla Utrzymania go na tronie. 
Dzienniki twierdzą, że to spotkanie będzie 
zupełnie przypadkowem. Jednakowoż słusznie 
przypisują temu zjazdowa ważne znaczenie 
polityczne. Na południowym  wschodzie jak  
wiadomo pasują się dwa w pływy, austryacki 
i rosyjski. Serbia wybrała pierwszy. Rum u
nia waha się do tej pory. Słusznie więc 
zwracano uwagę, że Rumunia więcej się 
może obawiać Rosyi, niż Austrj i , albowiem 
w sprawie dunajskiej, a właściwie w spra
wie ramienia K i l i i , ( R osj’a ma wręcz 
nieprzyjaźne dla Rumunii stanowisko. Jeżeli 
się więc uda, dwa królestwa poddać wpły- 
wowi dwuicesarskiego przymierza, natenczas 
utworzy się poważny prąd przeciw Bułgaryi 
i Czarnogórze, które ulegają wpływow i ro
syjskiemu.

Ruch rewolucyjny Hiszpanii
O d początku tego m iesiąca p ó łw yw p

11 aryjski jest

>* v oUuiji^ tTłll ClX n>2i-
nycli punktach Hiszpanii i zajęły B adajoz 
L og ron o , Sant D om ingo, Nagerro, Seu d ’ 
U rgcl tudzież p row in cje  : Starą Kastylio,
Katalonję i Estramangurę. J u n t a  rewo 
lu cj’ jiia wystąpiła pod hasłom : „N iech
żyje rzeczpospolita hiszpańska oparta na 
k on sty tu cji z r. 1869. Niech ży je  prezy
dent Ruiz Zorilla  !“ M inister wro jn j’ , mar 
szałek Martinez C am pos, pow oła ł całą za 
łogę  M adrytu pod broń, a uform ow awszy I 
korpus pod kom endą jen era ła  B lanco w y
ruszył do B adaioz. L iczba  powstańców 
nie przechodziła  600 żo łn ierzy  pieszych i 
300 kawalei zystów . Nazwisko szefa nie 
jest wiadom e dokładnie’. Podług jednych 
ma to byó pu łkow nik  V ega podług dru
gich Riva. Partya ta cofnęła się przed 
Blankiem  i przeszła granicę portugalską, 
gdme w Panie lic ją  rozbrojono.

D otychczas jednakow oż powstanie ma 
trw ać w Katalonii i w niektórych pru- 
v, incyach. I trzym ują to francuzkie dzien
niki, które o sprawie tej są dobrze poin 
form owane. Król A lfons jo s t  w rzeczyw i
stymi k łopocie , bo chociaż powstania te 
nie zagrożą  bezzw łocznie m onarchii to 
stłumienie ich pudrażni umysły i przypom ni 
im, że mon archi a ta pow stała także, z ta 
k iego rozkazu w ojsk ow ego , ja k  obecny 
republikański. W  połow ic ju ż lipca przed 
nastąpieniem fe iy j parlam entarnych mim- 
steryum p 8agasty musiało odbyć walkę 
krasom ów czą z op ozycyą  dynasiyczną  le
wicy7 i praw icy. C hodziło tu o połączenie 
dem okratów i inonarchicznych radykalnych, 
którzy się kupił, pod sztandar m arszałka 
Serrano z partyą liberalną, dzisiaj stano
wiącą w iekszość w K ortezach.

T en  to w ięc Serrano i je g o  exm in. 
strowie wym yślili projekt zjednoczen ia  się 
wszystkich odcieni liberalnych i poddali 
rządowi swój sojusz, którego głów nym  
zadaniem miała b y ć  rewizya t, j .  uchylenie 
teraźniejszej konstytucy., a przyw rócenie 
republikańskiej z roku 1869.

K on stytucja  teraźniejsza, uchw alona w 
1876 roku po przyw róceniu  m onarchii, 
której odnow icielem  b y ł p. Oonoyas del 
Castillo, stawia monarchią z Bożej łaski, 
która ma sama w  sobie uprawnienie. 
K onstytucya zaś z r. 1869 nadawała Kor- 
tezom prawo wyrzekania zmian co  jdo 
ustroju państw ow ego, chociażby wbrew 
w oli panującego. Oto ich  różnica.

Od czasu zaś ob jęcia  tronu przez A l
fonsa zaczynano zapom inać, jak ą  drugą 
się dochodzi w Hiszpanii do jeneralskich  
szlifów. O pozycyą  zajęła K ortezy i wt dy 
to znani poeta Castelar, który rzeczpospo
litą uważa za najw iększy idea ł, g łosił z 
trybuny parlam entarnej sw oje zasady i 
tym sposobem  pok onyw ał p. Sagastę i 
monarchistów. Jednakże zręczn ie jszy  pan 
Zorilla nie w icie liczy ł na to, utrzymj’w ał emi- 
saryuszów swoich w kraju , szukał zetknięcia 
z armią i wpajał w społeczeństw o ziarno repu- 
blikanizmu, dow od ząco  szkodliw ych rządach 
monarclncznyeh R uch dzisiejszy jest też 

je g o  działań owocem . Trudno obecn ie  prze
w idzieć czy  żyw ioł hiszpański, w ychow any 
w przesadnych tradycyach  rew olu cy jn ych , 
da się spiesznie pow ściągnąć, ale to pew na 
ze rozw ój kraju tego w zakresie Stosunków 
ekonom iezn j eh i politycznych  ucierpi b a r 
dzo. Że pow siauie jeszcze się utrzymuje 
św iadczy to, że król A lfons X II . zaniechał 
podróży  do N iem iec i w ybrał się podróż 
do W alladolinu, W ittoryi, Saragossy, B ar
celony, W eleneyi i Coruny.

Korespondencye.
Krakom, dnia 18. sierpnia 1883.

(O ) Dawne to ju ż  czasy k iedy K raków  
w oczach przyjezdnego z zachodnich  krań
ców  E uropy przedstaw ił się ja k o  m etro
polia ludów w ym ordow anych, jak iś  osowiał 
czarn j’ , grobow y i bez życia . Od kilku 
dziesiątek lat zaczęło się tu budzić życie  
najpierw w  kółkach  tow arzyskich, a nastę 
pnie i życie publiczne.

T o  drugie, a zw łaszcza polityczne, nie 
zawsze w ydaw ało ow oce  zdruwe. B yw ały  
i takie, których nie m ógł strawić żaden 
obyw atel prawy, które zamiast budzić i 
rozw ijać, tłum iły życie. M ieliśmy pessy- 
niistów tak czarn o patrzącj’ ch, tak rozpa
czliw ie w ieszezbiących  o przyszłości społe
czeństwa, ja k b y  im kto odebrał wiarę w 
opatrzność i w naturalne siły łudzicie, a 
jed n a k , dziw na, pessjmiiśei ci byli na oko 
n a jbogobojn iejszym i ludźmi, którzy, ja k  
celnik. stawali ty lko u progów  licznych 
tutejszych świątyń i biii się w piersi.

NLenv to nikom u nie szkodziło i nikt
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me to. ze jedn ocześn ie  eheieh 
siejszyeli czasów  zw alić na przodków , amo 
na pokolenie, które nie m ogło stawać do 
rozpraw y z potwarzami Czarne to i roz 
paczliwe usposobien ie  zn ikało powoli pod 
v pływ em  coraz głośniej budzącej się sa- 
m ow iedzy społecznej, lic  przy tem walk. 
bezkrw aw ych  stoczono, ile am hicyj i próż- 
nostek się skom prom itow ało, a ile ich je 
szcze używa pozorego szacunku i cieszy 
się ułudnjun blaskiem swej w ielkości —  
szerokoby o tein pisać rzeba i main na 
dzieję, że kied\’ś spiszem y te dzieje nasze. 
H istorya taka nie tjdko zajm ująca, ale i 
pouczająca. Tym czasem  mamy do czynienia 
z najświeższą chw ilą, w której pełno ruchu 
oży w iim a  i w której czarna rozpacz mniej 
zgryźliw ie występuje. D om yślam y się, że 
chow a zatrute swe strzały na czas Lryty- 
czn iejszy jeszcze , lubo i dzisó jszą  chw ilę 
najpoważniejszy’ nasz organ opinii publicznej, 
nazw ał chw ilą „g roźn ego  położenia spraw 
ogólno europejsk ich ". Nim z tej chm ury 
lunie deszcz zniszczenia, lub deszczyk  uży
źn ia jący  rodzinne nasze zagony, radujm y 
się z radującym i. Od k ilka  lat ugaszcza 
K raków  w sw ych muracli co  roku inne 
znakom itości, co roku z innych przymzyn, 
a jed n ak  do jednego w iodących celu. 
Nie tajem niczy to żaden cel, ale szlachetny, 
doprow adzenia społeczeństw a do pełni po 
czucia, godności światła. Jubileusze po 
św ięcone pam ięci znakom itych uczonych , 
lub zjazdy u czonych  współczesnymli, są 
od lat sześciu na porządku  dziennym w 
K rakow ie. P ubliczność tutejsza odnosi z 
tego nie tylko m ateryalue znaczne k orzy 
ści przez ożyw ienie się ruchu handlow ego 
i znaczniejszą k on su m p cją  pierwszych p o 
trzeb, ale i daleko pokaźniejsze k orzyści

moralne. Gdzie bowiem  je s t  ognisko roz
praw o rzeczach nauki, hygieny, polityki 
lub sztuki i w ynalazków  i gdzie rozpraw y 
te są jaw n e, n iejako na forum miasta się 
odbyw ające  — tam z konieczności n ieje
den prom yk w iedzy musi przeniknąć 
ch oćb y  na jod legle jsze zaułki i uboższych 
m ieszkańców .

Nie zapom inajm y bow iem , co rzekł na j
w iększy z naszych poetów , M ickiewicz, o 
język u  ojczystym , a tein samem o i d e a c h  
p r z e z e ń  z d o b y t y c h .  P ow iedział on, 
żc „język  m oże się utrzym ać samą swoją 
potęgą wew nętrzną ; że j e g  o m o c  z a 
l e ż y  o d  i l  o d c i  p r a w d  w n i m  z a m 
k n i ę t y c h " .  A któż zaprzeczy, że mj’ , 
goszcząc w K rakow ie ludzi znakom itych 
światłem, nie słyszym y wielu praw g łoszo 
nych z tiybun y  pu b liczn e j?

I tak przed kilku laty, podczas obchodu 
pośw ięconego uczczeniu pierw szego histo
ryka Polski, D ługosza, mieliśmy gośćm i 
nietylko naszych uczonjm h, literatów, 
człon ków  Akadem ii i profesorów , ale także 
znanych w literaturze naukow ej n iem iec
k iej dwóch dziejopisów , którzy nad dzie
jam i Polski pracow ali. Byli nimi R j’ szard 
Roeppel i profesor Caro z W rocła w ia . 
Nieonneszkal też byli i Czesi w ziąć udziału 
i byli reprezentowani przez kilku pracow 
ników na niwie literacko-naukow ej. W  rok  
jiodobno mieliśmy ziazd lekarzy  i przyrod 
niKÓw polskich, p o łączon j’ z wystawą 

pi zediniotów. odnoszących  sic do tej gałęzi- 
N astępie budzące, sic chw alebno ożyw ienie 
w licznym  zastępie polskich techn ików  spro
w adziło do K rakow a w roku  przeszłym  tech 
ników ze wszystkich dzielnic Polski. S tw ier
dzono przy tej spos obności, że myśl podnie
sienia do należytej w ysokości nauk realnych, 
k iełku je  w tych pracow n ikach ; że równie 
baczą na podniesienie społeczne stanu tech 
n ików  i że pragną przyjm ow ać żyw szy 
udział w życiu  publicznem  w ogóle. Zaraz 
po tym zjeździe powstała równie w  K ra 
kow ie myśl przychodzącego obecnie do 
skutku zjazdu literałów  i artystów polskich. 
Bez chełpliw ości tedy i bez przesady p o 
w iedzieć m ożem y, że w tych czasach z K ra 
kow a w ychodzi początkow anie wielu za c
nych myśli, które się prędko przyoblekają 
w ciało. M alkontenci, k tórzy przy takich 
w alnych zgrom adzeniach, uważali za p o 
trzebne ob lew ać rozgrzane serca, jakby 
zim ną w odą słowam i sw ego zwątpienia,
m alkontenci ci coraz słabsi w  argumenta 
odpow iednie. Bo i zresztą, cóż mają m ów .ć? 
Przekonali sie, że społeczeństw o żyw e musi 
dawać ob ja w y  życia. Nie chcą jedyn ie
tego uznać, czy przyznać, że każda n a ro 
dow ość ma odrębny sposób krzepienia
sw oich sil m oralnych i że przy takich
zjazdach  objaw iać się musi dusza polska, 
nie turecka, bo Polacy nie T urcy , at,i 
mandaryni, b iorą udział w zjazdach. Któż 
dziś w Austiyi, tehnącej prawdz'wyni du
chem wolności, może brać za złe któremu- 
kolw iek  z licznych  ludów, że pragnie tego 
zgodnie ze  > voh. oha /a .A tłcrn  ua^odowaon?

ł - x „ nwuubOu xj v j-j. >V b/j(AĆI>uO UU
sw ego charako-ru . Ale są znowu prawdy 
w yłącznie narodow e, noszące piętno tak 
w ybitne, że rozeznać je  można w pośród 
tysiąca obcych . Jeżeli wię^ nikom u za złe 
brać nie można, że w szlachetnem w spół
zaw odnictw ie dąży do zd ob ycia  dla siebie 
poważania, to nie można m ieć tego za złe 

nam Polakom . D zieje nasze o jczyste  inó= 
wią, że byliśm y zawsze szlachetni, nieprzj’ - 
ja ciele  sami przyznają, że byliśm y aż n a 
z b y t  s z l a c h e t n i ,  cóż w ięc dziw nego, 
że i dziś idzie nam o honorowe miejsce w 
rzędz e cyw ilizow anych  narodów E uropy. 
A dobijam y się o to tylko nauką, pracą, 
budzeniem  uczucia w niższych warstwach. 
Pragniem y, żeby ci, którzy mówią jednym  
z nami język iem , dążyli wspólnie do uzna

n i a .  Staram y się usunie, żeb jT przyznanie 
się do p o lsk ości, do poi kiej narodow ości 
napawało każdego dumą ; żeby  każdy z 
naszych, szanując godn ość i zasługi innej 
narodow ości je j  dumę, pamiętał o sw i/iej,
0 honorze ca łego  narodu. Są-że to usiło 
wania zdrożne ? J ak zapytujem y tu z K ra 
k ow a  ku zachodow i zw róceni ludzi, którzy 
potw orne bajk- zm yślając o naszej pracy
1 usiłowaniach, chcą je  podać za rzeczy 
wistość. G rożą nam, że stracim y syunpatye 
E uropy. Nie wierną, czyśm y k ied y  posia
dali sym patyą tej w ielkiej, bądź co bądź 
pan., ale żeśm y na anlypatyę nie zasłużyli 
to w ięcej, niż pewna. C byba, że ktoś za 
gran icą  zech ce  nas nienaw idzić za to, że 
ja k  tego roku naprzykład, pam iętam y o 
p r z e s z ł o ś c i ,  oddajem y c z e ś ć  z a s ł u 
d z e  w s p ó ł c z e s n e j  i m yślim y o 
p z y s z ł o ś c i .

O bchodem  dwóehsetletnej roczn icy  sław y 
oręża polskiego, który zasłonił W iedeń i 
cywilizaejoą zachodu od zniw eczenia przez

barbarzyńców  ottomańskich, s k ł a d a m y  
c z e ś ć  p r z e s z ł o ś c i ;  rów noczesnym  
obchodem  251etniej pracy artystyczne l i  a 
t e j  k  i składam y h o ł d  p r a c y  ' - p ó ł -  
e z e s n e j ,  pracy na n i w i e  s z t u k i  
n a r o d o w e j ,  która jedn ak , ja k o  dzieło 
artyzmu, zdobyw a  sobie szersze znaczenie 
i b G z ie  nabytkiem  catej ludzkości. W  n a j
w yższym  w ięc kręgu ducha ludzkiego, w 
w ykw icie dzieła  społeczeństw  najucywili- 
zow ańszych, zajm ujem y jn ż  rów norzędne 
z innym ! narodam i stanowńsko. Z jazd  na- 
kon iec literatów i artystów polskich  św iad
czyć będzie t pracy  dla p r z y s z ł o ś c i ;
0 dalszym bowiem  pochodzie ku celom  
szlachetnym  musi b y ć  m owa na zjeździe. 
Naturalne to całkiem , że literaci i artyści 
radzić będą przedewszystkiem  o potrzebach 
sw ego stanu, ale też ja k o  zastęp ludzi, 
obow iązanych  do w skazyw ania dróg nowych 
do przysw ajania obcych  idei własnem u 
społeczeństw u, a nareszcie do dzielenia się 
z rodakam i nadewszjrstko pracą w ł a s n e j  
m y ś l i  i s p o s t r z e ż e n i a m i  n a d  
w s p ó ł c z e s n y m  r u c h e m  w ś w i ę 
c i e  p o l i t y c z n y m  —  muszą także, 
nie tw orząc urzędow ego program u, stw o
rzyć jed n a k  rzeczyw isty p r o g r a  m. E ty  
zakres je g o  sięgnie w  życie  społeczne, czy 
polityczne, zależeć to bedzie  od wielu oko 
liczności. A le  bądź co bądź, ewentualny 
ten program  nie m oże być pow ierzchow ity, 
a skoro się schodzi do g łębi życia i i’02' 
waża je g o  zagadnienia, to z konie< znosci 
podnosi sio je do znaczenia politycznego.

Takich  to mniej w ięcej obch od ów  r 
zadań rozw ażanych w naszych inuraeh, 
mam y b y ć  w krótce  świadkami, że n ieobo
jętnym i, tego się zapew ne i sami dom) 
cie. M ieszkańcy miasta, raem m ogą i j HJ 
m ogą pragną ozd ob ić  zewnętrzne .jcfty 
m urj w szaty godne szanownych gości. 
M agistrat z p rez j’ dentem i czynnym  w szę
dzie naszym naczelnikiem  straży pozan .ej, 
dają dobry  przykład. P otw orzyły  *4" ^  
kom itety obchodu odsieczy’ vV7eduia, więc 
kom itet Sobiesk iego, obchodu ju b il suszu 
M atejki, a nakoniec kom itet zjazdu hteia- 
tów i artystów. W szędzie, mimo n iepizy- 
jaznsj pory t. kzw anego ogórk ow ego  sezonu, 
ruch i przygotowania. O sobno znowu, 
ch oć w porozum ieniu, obradują kom isye 
kwaterunkowe, w ycieczek , teatralna, balow a 
obiadow a i innych tyle, bo Kraków nie 
chce stracić ani jed n ego  listka z wieńca 
dośw iadczonej swej gościuności. K ażda za 
tein czynność, na jdrobn iejsza  rzecz, j cst; 
tu ważna. Kom itety, co podnieść nal 
uznaniem, czynią sobie wzajem ne ustępstwa,
1 idą rzeczy  pożyteczne i doniosłe pized 
mniej ważnemi, albo mniej ż y w o t n i e j s z e m u  

I tak naprzykład kom itet Matejki n ic  daje 
balu, bo komitet literatów urządza bal na 
hum anitarny cel zebrania ż e l a z n e g o  fu n 
duszu dla w dów  i sierót po  literatach i 
artystach. Cel to, k tóryby się powiui 
odezw ać ptzyehylnem  echem w sercach 
w szystk ich  niieszkruiLÓw. Bo jak tam Je8b  
to .je s t , ale nie jeden z szanownych ozv-

Jrukow an'

t.a iia  ju z  praw.e ao .vszyslii . h sfer nasze 
go społeczeństwa, a z czasem pewnie i re- 
p rodukeye naszych artystów znajdą TfiH* 
p rzy jęcie  tak samo w miaslaeh, ja k  w 
dw orkach  i chatach w ieśniaczych. Nia g ° '  
d ziłoby  się zatem zapom inać o ludziach, 
k tórzy w pocie czoła  pracu ją nad wzinian- 
kowanem pow yżej w z m o c n i e n i e m  i n 
d y w i d u a l i z m u  narodow ego. Myśl, 
m yśl-inyśl w słow ie, lub oddana pędzlem* 
albo wyryta dłutem , to w szystko, czego 
trzeba  społeczeństwu. P raca  rozum ie się 
sama przez się i K raków , ja k  dziś p rzy j
m ow ać będzie ludz. myśli gorą co , tak n ie
m niej b j’łb y  dumny, gd yby  m ógł za rofc 
otw orzyć sw oje bram y dla ludzi pracy, dla 
tych, k tórzyby  dźwignęli rzeczyw iście prze
m ysł polsku Jeżeli bowiem  jak i, to ten 
zarzut by łby  uspraw iedliw iony poniekąd, 
że myślą i prawdam i prześcigam y inne na
rody, że sztuki u nas kwitną, a podstaw y 
b j tu, przemysł, zasadza się ledw o na z b y 
waniu surowych produktów. W  tym k ie 
runku pracy  w istocie potrzeba bardzo, 
w iele, a przedew szystkiem  w jdeczenia  się 
z uprzedzeń i pizesądów . U w ażalibyśm y w  
naszych stosunkach za czyn  najbardziej 
humanitarny, czyn majętnego człow ieka, 
k tóryby  swe kapitały pośw ięcił nie na za
łożen ie now ego banku, ale pierw szej f a 
bryk , w G alicy i, rzeczy  takiej, któraby z 
surowych produktów  była  najracjonaln iejszą . 
N ajlepszy to m oże dow ód, ja k  g łęboko 
czujem y nasze niedom aganie, i  jak wiem y 
gdzie ono tkwi, jeżeli dziś literaci mogą 
z takiem zajęciem  rozpraw iać o fabryk ach  
i o potrzebie podn.osiem u rolnictwa. M ow 
my częściej o tem, a może przekonam y 
obojętnych . Nie pozw alajm y się zaś n kom u 
łudzić, że rząd, który się zajął p rzem y
słem d om ow ym , dźwignie nieistniejący

W sza k że / dalej art. 13. ust. z dnia 25- 
m aja 1868 r. Nr. 49 Dz. pr. p., stanowiąc 
że nikt nie m oże b y ć  zm uszorym , by w 
święta i dni uroczyste o b c e g o  mu ko

ścio ła  zaniechał roboty, nie stanowi tego 
bynajm niej o w yznaw cach  t e g o ż  s a 
m e g o  K o ś c io ła ; nadto zaś — dla wszy 
stkich w ogóle obyw ateli - -  wyraźnie p o 
stanawia, że w niedzielę winno się podczas 
nabożeństwa z a n i e c h a ć  w szelkich robót 
pu b liczn j’ ch, w jją w szy  naglącą ich kon ie
czn ość, niem niej, że w dni świąteczne 
jakiegobądź kościoła  podczas g łów n ego 
nabożeństw a w szystkiego w pobliżu  św ią
tyń z a n i e c h a ć  n a l e ż y ,  z ezegoby 
naruszenie, lub przeszkodzenie uroczystości 
w yn ianąć m ogło; że wreszcie przestrzegać 
tego należy także przy zw jTczajow ych  uro
czystych  procesjach, na placach i po ulicach, 
pu k tórych  poch ód  się odbyw a.

A gdy  w art. 16. tejże ustawy zniesiono 
jed y n ie  ow e dotychczasow e ustawy i roz 
porządzenia, które są sprzeczne z przepi
sam i tej ustawy, przeto tem samem p ozo
stawiono iiietkniętemi te, które są zgodne z 
je j  pow yższem i przepisami, a podają bliższe 
postanow ienia w tym przedm iocie.

Przepisy takie zaw ierają: ees. patent 
z dnia 10. listopada 1773 r. i rozporządzę 
nie gubernialne z 5. października 1804 r. 
ł. 35.451, ponow ione i ozporządzenie gub. 
z dnia 2. października 1812 r. 1. 33.383, 
dekr. kaneel. nadw. z 29. maja 1807 o g ło 
szony rozp. gub. z duia 25. lipca 1807 r. 
1. 25.745; dekr. nadw. z 29. paździerr ika 
1812 r. og łoszony rozp. gub. z 25. grudnia 
1812 i\ 1. 42.897, rozp. gub. z 17. sierpnia 
1821 r. 1. 40.232; dekr. nadw z dnia 17. 
marca 1825 r. ogłoszony rozp. gub. z dnia 
26. kwietn » 1825 r. 1. 18.564, a ponaw ia
ją c y  przepisy patentu z dnia 10. listopada 
1773 r.

Zestaw iając postanow ienia tj’ ch przepi
sów z pow yższem i nowazem i ustawami, 
jaw nem  jest, że ciągle jeszcze  obow iązują 
następujące postanow ienia :

1. Że w dni niedzielne św iąteczne nie 
wolno pod konfiskatą, p iz jTw ozić do miasta 
żadnych  przedm iotów  handlu, prócz n ie 
zbędnych  przedm iotów  żyw ności, a i te 
li tylko do 9. godziny rano w pew nych 
oznaczonych  m iejscach m ogą b y ć  sprzeda
wane (§§. 1, 3, 6, 9, pat. z 10. iislopada 
1773 r., §. 1, rozp. gub. z 5. października

1 8 0 4 ; rozp. gub. z dnia 25. czerw ca  1857 
z 26. kw ietnia 1825 r.;)

2. Ze w niedzielę w czasie nabożeństwa, 
t. j .  od  godzin y  9. zrana do 4. popołudniu 
zaniechać należj’ w szelk ich  robót publicz
nych, prow adzenia handlu i publicznego 
w ykonyw an ia  rzem iosł, że w  tym czasie 
mają być pozam ykane, z w yjątkiem  aptek 
i oficyn ch irurgicznych , w szjrstkie sklepy, 
szj-nki, kawiarnie, traktyernie, p wiarnie, 
zaniechane w nieb w szelkie gry, także 
bilardow e, zaniechane w szelkie przenosze
nie, lub przew ożenie ciężarów  i pakunków 
— sklepy zaś uliczne, ki amy i sk lepy dla 
drobnej sprzedaży pozam jk an e przez cały  
dzień (§§ . 8, 10, 11 12, 13, 14, 15 pat. 
z 10. listopada 1773 r. rozp. gub. z dnia 
26. kwietnia 1825 r.;)

3. Ze w dm  świąt katolick ich  w jm ie - 
m onych  w  ces. pat. z 10. listopada 1773 
r. w  czasie  g łów nego nabożeństwa przed 
południem , zatem od godziny 9— 12 rano 
i od 2 — 4 popołudniu, niew olno nikomu 
w pobliżu świą yń prow adzić publicznie 
handlu i w yk on jrwać czynności pow yżej 
pod 1 . 2 w ym ienionych ;

4. Że w ładze św ieck ie , sprawujące po- 
licyąm iejscow ą, również ordynarjaty, czuw ać 
nad tem pow inny, aby z w yjątkiem  w y 
padków nagłej potrzebji, przepisy pow yższe, 
k ogo  one dotyczą , ściśle by ły  w ykonyw ane 
a w szczególności także, by  ehrześcianie 
w niedzielę i święta od robót się .w strzy  
mai. (pat. z 10. listopada 1773 rozp. gub. 
z dnia 75. czerw ca  1807, z 25. grudnia 
1812 r. 17. sierpnia 1821 r., 20. kwietnia 
1825 r.)

W szystk ie te postanowienia nie zawie 
rają nie sprzeczn ego z podanom i pow yżej 
nowszer.ii ustawami, a jedn ak  niestety, od 
lat kilkunastu poszły  one zupełnie w za
pom nienie, ja k  gdyby w cale nie istniały, 
a w ładze nasze zupełnie zaniechały ich 
w j’ konania, jak gd yb j' m iały prawo, co 
w ięcej, jak  g d jb y  miały nawet obow iązek 
do takiego zaniechania. —  A skutk.em  
tego, przedstawia się nam ten dziw ny i 
upokorzający  w idok, że podczas gdy  w 
święta' izraelick ie życie  handlowe i p rze 
m ysłow e prawie, zupełnie zaumiera, gdyż 
starozakonni świąt swych i uroczystości 
najściślej przestrzegają, niedziele i święta 
clirzeciańskie przedstawiają pełn y  ruch

handlow y i przem ysłow y, gdyż b iorą  w 
nim udział żyw y nietylko innowiercy, 
lecz nawet, w przew ażnej części, także 
sainiż chrześeiańscy m ieszkańcy!

Zapraw dę stan taki szj’ dz.ący z zwszel- 
k ich  uczuć religijnj’ ch dem oralizujący 
w szelkie warstwy naszego społeczeństwa, 
p odk opu jący  cały  ustrój m oralno-społeczny, 
a obok  tego nawet sprzeczny z obow iązu
ją cym i przepisam i, nie powinien dłużej 
istnieć, jeże li nie ma pociągnąć za sobą 
skutków  najsm utniejszych. Niechaj nikt 
się nie zasłania, ja k o b y  rozw ój przem ysło
w y i prąd w olnościow y naszego wieku, 
w yw oływ ał taki stan rzeczy, b y ł ze w zlgedu 
nań potrzebnym , lub w cale koniecznym .

T; k w cale nie jest. —

W szakżeż nie masz kraju, ni narodu, 
gdzieby przem ysł stał na wyższym  szczeblu 
rozw oju , gdzieby  sw oboda oby watelska b j’ła 
w yższą, w ięcej przestrzeganą, aniżeli w 
A nglii, lub A m eryce — a przecież w ia d o
mo, że tam w  dzień B oży panuje zupełny 
zastój w  pracach w szelkiego rodzaju  —  
że tain dzień B oży  przedewszystkiem  Panu 
jest pośw ięcony. W ręcz teinu przeciw ny

o b jaw u nas nie może tedy bynajm niej 
być spow odow any wym aganiem  przem ysłu 
i wolności — jestto raczej ob jaw  wysoce* 
chorobliw y, a —■ ja k  każda choroba g łę 
biej sic zagnieżdżająca, a w zarodkach 
swych zaniedbana, —  objaw  w ielce me- 
bezpieczny, nader smutnymi w dalszej 
przyszłości skutkami zagrażający.

Należy tomu zaradzić póki ja szcza  czas, 
a zaradzić temu winni w szyscy do tego 
pow ołani.

Jako pow ołane zaś do działania w tym 
kieruuku uważam w szystkie w ładze kra 
jow e rządow e i autonom iczne, na całym  
obszarze kraju ustanowione, a przede- 
wszystkiem naczelne w ładze i sejm y kra jow e

Nadto sądzę także, że jest świętymi 
obowiązkiem  obywateli, dbałych  o d ob ro  
pospolite, upom inać się u rzeczonych  w ładz, 
aby tak ważną sprawą, jak św ięcenie n ie
dziel, szczerze za jąć się chcia ły .

Pisałem we Lwowie dnia 2Q, 1883.
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praemsł kraju ; żaden rząd pod  słońcem 
nie jest w stanie dokazać tego, eo prywatna 
zapobiegliw ość we własnym interesie, albo 
uczciw a spółka, pojm ująca interesa kraju.

Kołomyja, 20. sierpnia 1883.
(Z o k a z y i  o s t a t n i c h  w y b o- 

b o r ó w  w G a l i c y  i.) Panuje u nas 
naganny i brzydki zwyczaj, że przy 
publicznych wyborach odbywa się 
ac itacya bez uwzględniania zasad 
moralności, że w tym razie zmącone 
sumienia uważają każdy środek za 
dobry, byle prowadził do celu A 
jakkolwiek może kto zarzucić naszym 
uwagom brak nraktyczności i nazwie 
je akadt mickialp rozprawianiem, wsze- 
Jakoź, gdzie idzie o wytkniecie złego, 
tam nie powinno być połowicznych 
przekonań, tam trzeba się dobitnie 
zamanifestować ze swemi zasadarm

Owoź gdy postawiony przez pewną 
partyę kandydat ma być koniecznie 
wybrany, wtedy zwolennicy jego tak 
dobrze krzątają się około sprawy, że 
tenże zwycięsko wychodzi z urny 
wyborczej. choćby na korzyść jego 
nic nie przemawiało. Zresztą liuzie 
ci, zaszczyceni mandatem wyborczym, 
wzorowo się prowadzą w- innych kie
runkach życia, nu popełnili nic ta
kiego, coby stało w sprzeczności z 
kodeksem karnym. Zwykli 0 111 ma
w iać- „E t! cotam, każdy mię zna, 
co ja za jeden, więc, choć będę po
pierał mego kandydata sposobem niećo 
nielegalnym, to jednak jestem pewny, 
że 0 11 nie zawiedzie położonego w nim 
zaufania, że nic zechce kompiomito- 
wać nas wyborców."

Lecz tak fałszywa i niemoralna 
doktryna może pochodzić tylko ze 
skrzywionych pojęć, godna jest li dwu
znacznych charakterów, gdyż w sferze 
moralności nie da się pomyfsleó po
dwójna miara, a w zdrowćj duszy 
dwoistość sumienia również miejsca 
mieć nie powinna.

Postępowanie zaś takie usprawied
liwia ten i ów wymówką, iż za gra
nicą podobne środk. agitacyjne prak
tykują się bez przeszkody, że ludzka 
nami a wszędzie jednakowa, a poli
tycznych namiętności nie należy brać 
iv rachubę, skoro u dyplomatów od 
grywa tak główną rolę zasada: ,,0el 
uświęca środki.11

W 1 godna ona niezawodnie i sze
roki mieści w sobie zakres, lecz czyż 
godna Polaka? A wszakżeź to my 
padli ofiarą matactw dyplomatycz
n y ch .. .  Mamyż więc zaprowadzać 
u siebie szkołę krętarstw i doktryn 
dogodnych zmąconym sumieniom ? 
.Ależ nasza sprawa jest tak święta i 
uczciwa, żc służyć jć j  można tylko 
godziwymi sposobami z pominięciem 
niaskow anego egoizmu. Z ły  tylno 
TK.it.ryot.yzm chadza drogą fałszu zły 

patyyety zrh Ledzie pochwalał
« ' gr, \

i. ł  -• <=* ,  .
m ów ką: ,,Pizecieź to wszędzie iałł
byw a, przecież polityczne namięt
ności ścierać się muszą !-t

Jeżeli zaś kto, to nasi współbracia 
jnojżeszowego wyznania nie zwykli 
przebierać w środkach agitacyjnych, 
jak dowodzi tego szczególnie wybór 
.rabina Blocha, który tyle ma po
jęcia o sprawie polskiój i potrzebach 
Galicyi, ile chałatowy żyd o wznios
łości psalmów Dawida.. To, co się 
działo w Kołomyi i Buczaczu, i a. 
najwy rozunualszą nawet nie zasługuje 
^pobłażliwość, a w duszy prawowier
nego Galieyanina rozsieść się musi 
czarny pessymnzm, ponieważ, jak Lam 
w  swoim czasie mówił, zwyciężył p e j- 
» y  m izm  w kukurydziaiićm Poku
c iu . . .  Nie da się dalej zaprzeczyć, 
i e  taki kandydat, jak Dr. Jonatan 
Warszauer, godnie byłby przedsta
wiał Kołomyje z przyległośoiami i 
godził szczepowe i wyznaniowe waśni. 
Ale czegóż można się spodziewać po 
większości izraelickich wyborców, 
którzy należą do chałatowego i je 
dynie w rabina wierzącego tłumu? 
A tłum ten wychowany został nie 
w  postępowych instytutach europejs
kich, lecz w cbaiderach, gdzie go 
uczono widzieć w g o i m i e  wroga i 
dojną krowę exystencyi żydowrskićj. 
;Słowa nasze niechaj nie zakrawają 
taa żadną prowokacyą; malują one 
Ibowńem rzecz tak, jak się istotnie ma, 
mc widząc jćj, ani wr nadto czarnych 
ani’ w zbyt różowych barwach. 
Wprawdzie mamy już dużo inteligent
nych izraelitów, co wyszli z nowszój 
postępowej szkoły i zrzucili z siebie 
łuskę talmudycziiój wyłączności, jed 
nak liczba ich jest nader uiikrosko- 
piczna w porównaniu z ilością zago
rzałych husyiów, którzy usposobieniem 
i poziomem swego umysłu żyją w 

•epoce rzymskich C ezarów ...  Dla- 
ttego też tak ciemnej masy niepodo- 
llxm* zaliczyć do sfery nam życzliwćj. 
IB o i cóż oni zresztą winni, skoro 
ich od wieków uczono, że mają wśród 
narodów- stanowić wybrany naród? 
W Węgrzech izraelici czują daleko 

Trięcei łączności z rodzimą ludnością, 
;a j-ednak jak tam ich nie lubią!

Owoż nie ma na to innćj rady, 
jak  tylko ta, aby nasi tytularni współ
bracia wyznania mojżeszowego ze
chcieli stawać się rzeczywistymi ziorn 
kami naszymi z wykluczeniem różnic 
w y ziiaiiiowych, ab) przyszli wreszcie 
do przekonania, ile są winni tubylcom, 
ile do brodzujstw i tolerancyi doznali 
od Pol. iki, która ich tak gościnnie 
przy.ęła Niechaj znoszą swoje ka- 
hały i‘ cha H eiT> niechaj z religii swo- 
jój nie rob dogmatu życiowego i p o 
litycznego w mierze, iżby w nim 
widzieli jedyn) T cywilizacyjnych
i społecznych , 'w affaeń l A wówczas 
łaiwiój bedzie n ^  stanąć na gruncie

wspólnej pracy, dąźącćj do zagojenia 
blizn wiecznie się jątrzących

Wszelakoż nie zamierzamy" bynaj
mniej ganić w-ylącznie żyd ow i potę
piać ich środki agitacyjne, używane 
przy wyborach. Należy tu napię
tnować i tych, którzy szukają z w y 
cięstwa dla swego kandydata av na- 
niięt.nój i skandalicznej walce, a nie 
w spokojnej propagandzie i godziwych 
przygotowaniach przedw yborczych , 
którzy rozbudzają przytłumione już 
oddawna namiętności stronnictw , 
Avarstw  społecznych i różnowyzna- 
niowych, siejąc niezgodę, nieufność 
i zawiść we współobywatelach

Kto zaś rozumie, czóra d l a  n a s 
m i a n o w i c i e  jest zgoda i jedność 
społeczna, religijna i narodowa, ten 
przyzna nam niezawodnie, że naj
mniejszy nawet szczerb, wyrąbany 
w naszćj społecznćj jedności, z iob i 
więcój szkody, niż zdołałaby ją  p ° 
wetować działalno, ić naw et1 najzna
komitszego posła, który jednak po 
szczeblach n iezgody doznał w yw yż
szenia.

Zresztą nie walką gorszymy" się, 
^dyż spory i kłótnie trwać ustawicz
nie muszą między ludźmi, lecz wstręt 
w nas budzą gorszące przyczyny tych 
walk i jeszcze naganniejszy sposób 
i cli proAvadzenia. Inna bowiem rzecz 
walcz / ć  dla celów osobistych, a inna 
mieć na oku dobro publiczne.

Co zaś przedewszysfckićm potrzeba 
wytknąć, to owe przedwyborczą o b o 
jętność,"napotykaną w chwili, gd y  ma 
się wybierać komitet obszerniejszy i 
Ściślejszy. Nikt nie zważa na to, 
jakie to w ti  dyT bywają układane listy 
do głosowania, jakich się ma na oku 
kandydatów. Dopiero po ukończeniu 
glosowania następuje walka i obrzu
canie się skandalami.

Mamy także, szczególnie po pro- 
wincyi, i takich wyborców, którym 
wprawdzie nie można odm ówić inte- 
ligencyi i pewnego poglądu na sprawy 
społeczne, ale któizy „dla nńb go 
spokoju" nigdy nie mogą się na coś 
stanowczo zdecydować Idąe wiec 
droga w ’ godną i bezmyślną, chcieliby, 
aby zawsze posłował „d ob ry  znajomy 
sąsiad", chociażby tetrże, jak  siedmiu 
braci śpiących, nie dawał usłyszeć 
swego głosu w ciągu obrad. „Ano 
—  mówią ci wygodaisie — nie zrobił 
pan Ocięźalski nic dobrego, ale też 
nikomu nie zaszkodził i trzymał się 
tej zasady :, ,Czapką, papkąi solą ludzie 
lud/ń niewolą*1; jak ieby  z resztą 
martwić tak kochanego sąsiada, do 
którego i okolica przyzwyczaiła się 
i galery a z publicznością?11

Owoż taka a p a t y a  i b e z m y ś l n o ś ć  
b e z p r o g r a m o w a  n a le ż y  d o  n a j sm u t 
n ie jszyc h  ob jaw ó w  n aszego ż y c ia  p o 
l i t y c z n e g o ,  a ostatnie  w y b o r y  są j ć j  
n a * 1 e p szó m ś wi ad e ct w em.

Krpmka.
Wiadomości OSODISte: Namiestnik G ali

cy  i p. F ilip  Z a l e s k i  bawi od 19. b. in. 
w W iedniu . —  Nadz. prof. tutejszego U ni
wersytetu p. Franciszek  J u r a s z e k ,  mia 
now any nadz. profesorem  w szechnicy w Ins- 
bru ku ; kwestor zaś uniwersytetu naszego 
p. H enryk L a g i e r  przenosi się do W ie 
li ia na posadę o fic ja ła  przy tajnem archi 
wum ministerstwa spraw wew nętrznych. — 
P. H enryk K l a u s  e r , profesor gim nazyum  
czeru iow ieckiego, otrzym ał nom .nacyą na 
dyrektora gim nazyum  w R adow cach .

Towarzystwo Wzajemnych Ubezp. w Kra- 
kowie udzieliło tutejszej O b y w a t e l s k i e j  
K a s i e  Z a l i c z k o w e j  (B urgerliche V or- 
sclmsscassa) pożyczkę w kw ocie 10.000 złr. 
do spłaty w 12 ratach kw artalnych. K a s a  
pow yższa —  założona w 1879 r., z bardzo 
niewielkim kapitałem —  w przeciągu lat 
kilku rozwinęła się niepom iernie i posiada 
dziś majątek, w ynoszący  ok o ło  27.000 złr. 
a. w. U łatw ione warunki pożyczek , ja k  
niemnmj pewna lokacya  kapitałów  jednają  
je j licznych członków  , a eo najbardziej 
podnosi użyteczność Tow arzystw a, to pra 
wdziwie humanitarny obrót nadw yżek : Kasa 
udziela wsparcia podupadły  n m ieszczanom  
i stara się przedewszystkiem  o w ydobycie  
dłużników  z rąk niesum iennych lichwiarzy. 
O becn ie  w ielki napływ  nowych członków  
w ym agał w iększego obrotu tiuansów, co  też 
spow odow ało wzm iankowaną pożyczkę.

Nigdzie Chyba rzezim ieszk nie rozgo- 
spodarow ali się tak sw obodnie, jak  w na- 
szem m ieście. K radzieże są tutaj na p o 
rządku dziennym  i w krótce doczekam y 
się, że będą one stanow ił) p r a w o z w y- 
e z a j o w e nad Prutem, Słusznie też do 
chodzą nas zewsząd skargi i zapytania, 
co  porabia  nasza p o l i c j a !  . ■ ,

Istnieje ona n o m i n a l n i e ,  ja k o  nie
zm iernie czynna straż bezpieczeństw a n a
szej w ła sn o śc i; ale ta n o m i n a l n a  
czynność w cale nie oddziaływ a na f  a k 
t y c z n ą  działalność złodziei . . .

J nie może b y ć  ipaezej, skoro każdy 
członek  p o lic ji  działa na własną rękę i 
pod ług w łasnego upodobania, każdy chce 
b y ć  niezawisłym i bynajm niej nie troszczy 
bię o naczelnika, bo . . . C zerniow ee od 
1 a t c z t e r e c li nie posiadają szefa p o 
l i c j i  !

W o b e c  takich stosunków niepodobna 
w ym agać, by należyty porządek w mieście 
b y ł utrzymany. P o lic ja  potrzebuje organi 
zacy i i tu org a n iza c ji dokładnej tak pod 
względem  w yboru  pojedynczych  osobistości, 
ja k o  też pod Względem dotyczącej iustruk 
eyi.

W szystko to dałoby się przeprow adzić, 
g d y b y  iada m iejska zdecydow ała  się raz 
obsadzić w akującą od tak dawma posadę 
kierownika.

Ze sprawozdania 4kIasowej S zk oły  lu 
dowej w Roseh, ogłoszonego prze? je j kie

rów nika p. J. K  a m i n s k i e g o za rok 
1882/83, dow iadujem y się, że w ubiegłym  
roku uczęszczało do szk oły  o34 dzieci 
(201 ch łopców  i 133 dziewcząt), a m iano
w icie 182 rzym.-kat., 117 gr.-orj., 11 g i.
kat,, 9 ewang., Ib  m ojżeszow ego wyznania. 
Podług n arod ow ości: 175 N iem ców , 114 Ru
m unów, 14 Rusinów, 13 C zechów , 15 żydów ,
2 Polaków  i 1 W ęgier.

Marszałek Galicyi puścił się parostat 
kiein po D niestrze od H alicza do O kopów  
i osobiście sprawdził, że otw arcie tam 
drogi wodnej na Dniestrze jest m ożebne. 
Rów nież na prośbę p. W ierzb ick iego , in 
spektora kolei C zern iow ieck iej, zw iedził 
strony K osow a dla naocznego przekona- 
nia sie o pos ępie tkactwa i garncarstwa 

tam tejszego.

Czytamy w Samorządzie : „ W  M agistra
cie lwuwskiin panuje żywszy ruch, spow o
dowany urgensami Nam iestnictwa i N y- 
działu krajow ego z p ow od u  w ielk iego za 
niedbań a miasta. Jakie u nas istnieją sto
sunki zdrow otne, w ykazał chemik miejski 
dr. M. W ąsow icz  z rozbiorów  chem icznych 
naszych napojów  i w iktuałów , w k tórych  
przeważnie m ieściły się trucizny w m niej
szej lub większej ilości. C zego się mamy 
bać cholery, —  nas trują system atycznie 
kupcv, szynkarze i przekupnie ! . . .

„Ż yw szy  ru ch 11 w tym kierunku zda łby  
się bardzo i u nas.

Otrzymujemy następujące pism o: „S za  
nowna R ed& keyo! Przeczytaw szy w Nr. 1 
„P rzeglądu  C zeruiow ieckiego11 słow a k ro 
niki o pogrzebie ś. p. W . L. A nezyca  
„ b r a k ł o  w i e ń c a  o d  l u d u  p o l s k i  e g o “  
prostuję te słow a i proszę o um ieszczenie 
m ego listu w następu) m num erze; Nie 
chw alący się, dałam wieniec z k łosów  zboża 
polsk i- go w imieniu ludu, ale bez wstęg 
i napisu —  jed n a k  pom im o tego zrozu 
miano myśl m oją, czego dowodem  numer 

k tóry  —  gdzie umie-.0kas u ", nie uważam

narcl
v-

wprowa-

szczono paro słów  o wieńcu, tehnącyeh uczu
ciem serdeeznem. Zostaję i t, d. Oktawia 
K s i ę ż a r s k a ,  córk a  radcy budow nictw a 
w K rakow ie.

Rodzina, w  K ołom yi i Stanisławow ie 
zawiązane zostały nowe oddziały tego to 
warzystwa w zajem nej pom ocy  rękodzielni 
ków  i przem ysłow ców .

Oświetlenie elektryczne zaprowadził p. 
Kristen w m łynie swoim w  Kołom yi. Dwa 
naście lamp żarow ych  oświetla dostatecznie 
4 piątra m łyna, dając- św iatło czyste i 
piękne W krótce i inni w łaściciele m łynów  
i fab iyk  tam tejszych zam ierzają w prow a
dzić ośw ietlenie elektryczne, gdy ty rn.cza 
sem stolica Bukowiny nawet na gaz zd o
być się nie m >ż* . . .

Nowy zakład karny dla m ężczyzn w 
Stanisławow ie, ktorego budowę w  roku 
1S78 rozpoczęto, w chodzi w ż y c ie  z dniem 
1. października 1883. D aw no ju ż dawała 
sio czuć w kraju potrzeba wprow adzenia 
j cform r w zakładach karnych w myśl sy
6t/v ‘ na j

rodzaju  zt 
dzony został.

W ym ogom  tym czyn i zadość now y za
kład karny dla m ężczyzn  w Stanisławo
wie, który od dnia 1. października r. b. 
stopniow o będzie zaludnianym , a w tym 
dniu przeniesioną tam zostanie z zakładu 
karnego we L w ow ie pierwsza część -więź
niów z trzystu g łów  złożona, W  miarę 
częściow ego opróżnienia lw owskiego za 
kładu karnego dla m ężczyzn, zostanie i 
ten zakład w myśl pow yższego systemu 
zreform ow anym , do czego poczyn iono ju ż 
wszystkie krok i przygotow aw cze, m iano
wicie przez ustanowienie now ego porz ądku 
dom ow ego i służbow ego, Przew odnią
mvślą ca łego  ustroju w ięziennego jest, 
w płynąć na umoralnienie w ięźniów  w cza- 
si° odbyw ania  kary, a przez system atyczne 
zajęcie w drożyć ich do pożytecznej pracy, 
aby lym  sposobem  uchronić przed pono 
wnym upadkiem , gdy  zostaną wypuszczeni 
z więzema.

Nadesłano nam następująceuwiadum ienie: 
W  sprawie i n t e r e s e n t ó w  Z a k ł a d u  O g ó 
l n e g o  Z a o p a t r z e n i a  (Allg. Yersorgnisan- 
stalt in W ien ). Kom itet w ybrany na zebra 
niu interesentów Lwowskich odbytem  w ra
tuszu dnia 5, b. m,, zaprasza wszystkich 
interesentów Zakładu O gólnego Zaopatrze
nia, m ieszkających w G alicyi, którzy do 
tw orzącego się Z w i ą z k u  O c h r o n n e g o  
i n t e r e s e n t ó w  G a l i c y j s k i c h  przystąpić 
pragną, aby adresy do biura Kom itetu ul. 
W ałow a  1. 12 we L w ow ie nadesłać chcieli 
z wyraźnem  nadm ienieniem , że do Związku 
przystępują.

Zawiązanie takiego Zw iązku dla Gab- 
cy i, która dotąd w ruchu ogólnym  intere 
sentów, ogarniającym  wszystkie kraje mo
narchii udziału nie brała, jest rzeczą k o 
nieczną, jeżeli chcem y, aby przy m ającej 
nastąpić reformie Z ak ładu  O gólnego Z a o 
patrzenia, intei esa i prawa nasze sprawie 
dliw ego doznały uwzględnienia. Kom itet in 
teresentów L w ow skich .

Międzynarodowa wystawa elektryczna
w W iedniu, otwarta 16. b. m., je s t  trzecią 
z rzędu i największą międzynarodową. 
Z  aj maje ona 33.000 m. kw. R eprezento
wane są na niej przeważnie Austrya i 
Francya, następnie N iem cy, Rosya i Anglia. 
Z  A m eryki obesłał, tylko F dison  i Siemens. 
Na oświetlenie w ystaw y użytą jest siła 
1.300 koni O świetlenie odbywa, się lam 
pami łukow em i 30 system ów i jargącerni 
8 system ów. W  rotundzie płonie światło 
2135,000 świec, (oświetlenie W iednia z przed 
mieściami w ynosi 120.000 świec),
W  środku rotundy znajduje się kaskada, 
w yrzucana elektrycznie do w ysokości 25 
metrów. Na wystawie znajdują się cztery 
i z b y  t e l e f o n i c z n e ,  ochronione pu- 
steini (afuchcmii) ścianami. Izby  te p o łą 
czone są z operą, z Tullri, Baden i z za 
kładem  Ronachera. Naraz słuchać może 
50 osob przez 10 minut za opłatą 20 ct.
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C złow iek w oju jący najsilniej szetn

M uzykę opery, oklaski i w szelkie g łosy  
słychać doskonale. —  Od Praterstern aż 
do rotundy prow adzi k o l e j  e l e k t r y 
c z n a ,  gdzie źródłem  siły są m otory w 
galeryi maszvn, a przewodnikam i szrn j 
Po kanale D unaju z miasta do Prateru 
kursow ać ma o k r ę t  e l e k t r y c z n  y.
Z  firm polskich  na wystawie znajdują się : 
M a c  b a l s k k g o  H . ze Lw ow a stacye 
telefoniczne now ego system u; W a r  c h a -  | 
ł o w s k i e g o  J. z W iednia motor parow y 
i gazow y; E y c h n o w s k i e g o  F .  ze 
Lw ow a przyrządy naukow e i baterje ; J a- 
s t r z e m b s k i e g o  z Cieszyna literatura, 
dotycząca elektrotechniki. O prócz tych 
A l f o n s  G r a v i e r, K u k s z ,  G i e -  
t h e r  i L i i d t k e  z W arszaw y wystawili 
roboty elek ro chem iczne i m echaniczne.

Pułkownik Nieczuja WibrzbicK1 zawia 
damia nas, że założył w Paryżu A g e n c y ą  
S ł o w i a ń s k ą ,  która ma na ce lu : 1. ułat
w iać rodakom  znoszenie się z zagranicą 
w stosunkach handlow ych i 2. dać S łow ia
nom m ożność spotkania się, poznania i p o 
rozumienia.

D la czytelników , którzy by  sobie życzyli 
korzystać z pow yższego pośrednictw a, p o 
dajem y adres: A g e n e e  S l a v e ,  1 u i i s ,  
P l a c e  d e  1’ O p e r  a 4.

Poiomkow Lutra W  prostej linii odn a
lazł B e r i .  T  a g b 1. Jeden z nieb jest 
prawnikiem , a drugi po icyantem w  B er
linie. Szczególniej ten ostatni Gustaw 
Hermann Luther — zdradza wielkie p od o
bieństwo rodzinne.

Amerykańska reklama. Z  Chin wypra- 
| winne zostało poselstwo do Stanów Z jed n o 

czonych. M andaryni zaszczyceni tą misyą 
przyjęli do składu poselstwa, ja k o  tłóma 
cza, pewnego Am erykanina, który sie o tę 
posadę usilnie starał, i prz) ją ł ją  pod bar
dzo korzystnym i —  dla m andarynów —  
warunkami.

W  czasie podróży potrafił w yuczyć 
członkow  poselstwa dwóch zdań po an
gielsku, które i a pow iialnej audyency: u 
prezydenta rzeczypospolitej pow iedzieć 
mieli, życząc mu w szelkich  pom yślności. 
P iz )b y w sz y  do W aszyngtonu zostali uro
czyście prz) jęci. P rezydent Ai tlnir uprzej
mie ich pow itał m ową w ypow iedzianą po 
angielsku, na którą g łów ny am basador 
odpow iedział w tym samym jeżyku  w yu 
czone przez tłóm acza zdanie: —  „N ajlep 
sza chińska herbata jest sprowadzaną przez 
angielsko-francuzko-ehińsko - amerykańskie 
tow arzystw o11, podczas gdy  inni członkow ie 
poselstwa dodali nisko sie kłaniając : „Jest 
to jed yn a  herbata, która nie sprawia bez
senności1*.

Można sob ie  w yobrazić osłupienie pre
zydenta i w szystkich obecnych . Pokazało 

i się, że tłóm acz poselstwa jest agentem 
w zm iankow anego towarzystwa, i użył pp. 
posłów  dla zareklam ow ania swego towaru.

Mingyee - Mm-Maha Mahazaya-Thn-Jan- 
M yothii-M y° Zo»i-Afh-ivm-Wr»«n sflm tak ie
i- iiaiółT ibrwD uii t\ * lisi er sjJłctA
w ew nętrznych, który na c a ośmiu człon 
k ów  swego rządu przybył, ja k o  am basador 
do Paryża 12. b. m. Nazwisko k  składa 
się z 56 nter ! Bagatela !

Przymiot. M oja Maaiu, co ty widzisz 
w t) m staruszku ? . . . taki niesym paty
czny i n ie m ło d y , a ty zdecydow ałaś się 
w yjść za niego zainąż.
— W idzę  w nim jeden  bardzo cenn1, 
przym iot, a m ianowicie chęć ożenienia sio 
ze mną — czego  w innych m łodych lu -‘ 
dziach nie widziałam dotyohczas , . .

Na zakupno obrazu Matejki: „Sobieski 
poa Wiedniem" zło/.yh w naszej Redakcyi:
J W n y  Antoni K ochanow ski, n arszałek 
krajuw y 10 złr. — Za pośrednictw em  W go 
K ł o  d n i c k i e g  o : W n i: Fr. Knitl 50 ct., 
M ikołaj A gopsow iez 1 złr., Jan K an iow 
ski 50 ct., R udolf K irchner 50 ct., Dr, 
Perl 1 złr., ' K arol Ile jm ba  50 ct., Sew. 
W olsk i 1 złr., W ładysław  Żmudziński 50 ct.
—  Termin składania datków został p rze 
dłużony do 15, września b. r.

Krysla loaryf.
i.

;ZE
E  M i f c le r a ,

C Z K R N I O W O E ,  R Y N E K
pod „Trzema Koronami'', I. piętro

j/oleca się do pośredniczenia w kupnie i 
sprzedaży

realności, doDr etc etc.
pośredniczy w najmie i wynajm iepom .eszkań, 
lokalów na sklepy i składy wszelkiego ro 
dzaj v. Poleca liczny personal służbowy, gos
podarczych pomocników , fabrykantów , p ra k - 
iykantów , ekonomów, ja k o  też guwernantki i 
bony.

Ma na sprzedaż 50  realności pod  bardzo 
korzystnymi warunkami. 40,4— 2

rzędziem.
2, Mąż, k u r y  naiwi mej wsławił się w 16, 

stuleciu,
3, Zwierzę niebezpieczne.
4. U T urków  w użyciu.
5. C el religi chrześciańskiej.

A ndrzej z Baliuiec.

Ziemskie majątki
większe i mniejsze to dogodtiych warunkach 
sp ła ty , w najlepszej glebie we wschodniej Ga- 
h cy i i na Bukowinie, tlające na pewno w 
dzierżawie 7 — 9°/0, a we własnej admini
stra cji JO — 7o°/0 czystego dochodu można
korzystnie nabyć lud zadzierżawio przez
\  Tlieoriorou icza byłego rządcę lóbr  
W Czernioiucach, hotel Lamm. 41,12—2

|  Edward Kapłoński ’
Zi-garmislrz 111,3-3 S

Csterniowee, ul. R a fu u o w a ,  £1 
pod „Z łotą giuszką" 3

poleca zegary ścienne, budziki i zegarki [}] 
kieszonkotoe, remontoiry etc. Przyjm uje  j !  
reparacye w skład zegvrmistrzov>sttva m 

wcnodzące i wykonuje takowe K
po najumiarkowańszych cenach. m 

iisdsaiEsasaszsŁSH sasH sasasasasasasa^

T. V IT2TH U M ,
C z e r n io w e e .  „ H o t e l  d e  P a r i s “ ,
poleca sit oj wielki skład łaskawym  
względom P . T. Publiczność pako to : 
rękaw iczki, kapelusze i krawaty męzkie, 
kołnierzyki, mankiety, koszule, skarpetki, 
chustki do nosa, deszczochrony, łask., 
k u fry , grzebienie, szczotki do włosów i 
sukni, w wielkim wyborze nici, włuczki 
do haftu i haczkowama, oraz i w zory . 
Angielskie i francusku  perfu m y  i 
mydła, wodę kolońskg, )ako też zabawki 
zóżnego rodzaju.

-',.i
LO

fłeisende und Platzagenten
werden fur edne grosse Versicherungs- 
gesellschaft fiir Bukowina und G a- 
lizien, gegen angemessenes Hoiiorar 
und eoulante Bedingungen zvt en- 
gagiren gesucht, warąut uisbesoudere 
auch

fliam ten, sowie hmm aller Stiioae
auftnei ksam gemaeht werden. die fur 
ilire freien Stunden einen

iuciativen Nebenerwerb
anstrtben. 38,3—3

Schriftliche Oflertcn unter „A gent" an 
die Adnńnistration diese.s Bl.ittes.

Julius Tórpel,
Tapeziersr,

C ie r n o n i t c ,  I j tm ń lm u s g a s a e  23,

i * empjiehlt sein gut eingm ichtetes Lag er : 
1 non Móbeln, B ilder , Spiegel zu oom- 

pletten V/ohnungsdnrichtungen.
Nur neue W aare bei einer sireng soli- 
2«4—4 den Bedieuung,

Dział literacki i naukowy.

\&J -tr  i j p  i

0  ja t. tię  ko- ' ty  b isk i m . •>
Pi z y ,  u u O .

Jak jesteś zawsze, cudownie piękną —
I  młodą!

Ciebie najpierwej wielbiłam usty 
Spiewnemi.

Ty mą ostatnią będziesz miłością 
Na ziemi! —

Kiedy tęsknota — zacięży głosem 
Nad sercem 

Idę na góry — okryte kwietnym 
Kobiercem —

Gdzie mnie nikt, oprócz drzew zamyślonych 
Nie widzi -  

Gdzie nikt z poety marzeń szaionycn,
Ni e szydzi ! —

1 tylko słońce — ja k  Bóg liiośne
bezsenne — 

błogosławieństwo rzuca mi swoje 
Promienne !

Tylko duch ciszy, srebrnemi skrzydły 
Ulata —

Wtórząc marzeniom cudownym echem 
Z  za świata ! —

Ciernie są świetne pałace — w złocie 
Marmurach f  

Przy twych strumieniach, przy twoich Idsach 
1 górach f  

Czem, zachwalona opery włoskiej 
Muzyka —

Nad śpiew skowronka, nad rzewne skargi — 
Słowika. ?  —

A wszystkich mistrzów pędzla czy pióra  — 
Czem sztuka ?

Gdy świt różany w lodowisk szyby 
Zapuka! —

1 iryprowadzi niby świat notcy 
Z zamętów —

Skałom na czoła rzucając wieniec 
Z dyamentów ! —

L ub . , . gdy nad srebrną kędyś topielą 
Jeziora —

Zapada zwolna, mgła lazurowa 
Wieczora ..

I  srebrny księżyc wypływa z gajów 
Zacienia —

Rzucając w koło czar nieodparty 
Marzenia ! —

Albo gdy nagle bursa się zerwie 
Rycząca —

I  z gór w doliny tysiąo strumieni 
Postrąca! —

I  pierś dyszącą — opasze wstęgą 
Z płomieni —

1 hymn zniszczenia odegra gromu 
W  przestrzeni! . . .

Miejcie wy sobie zamki i grody 
O możni!

Miejcie z g r a n itu  zimne świątynie 
. . . Pobożni!

— Mnie puszcza rajem ! —ja k  wśród Ha.-, życie
Pustynią 

Mnie, szmaragdowe sklepienie boru 
. . .  Świątynia!

— 4  kiedy wzrok mój, sen ju ż  ostatni
Zamroczy —

Wy mi nie sypcie ciężkich grud ziemi 
Na oczy!

Wy mnie nie nieście w tę smutną grotę 
Podziemną —

Lecz niech się niebo uśmiecha złote 
. . .  Nademną ! —

U stolcu góry, pod białą brzozą 
Dziewiczą —

Niechaj ostatnią usłyszę piosnkę 
Słowiczą —

I  w obłok leśnych zmieszany woni 
Ulotny —

Niech się ku Stwórcy duch mój uniesie 
..  . Samotny !

Marya Bartuś.

Wesele
v\-qj< w ody Stanisława Don, mtta

Powiastka historyczna
przez

J a n a  R t r u ty ń s k ie g o .

(Dokończenie).

Po wieczerzy ulali się wszyscy 
do amfiteatru i na rozstawionych po 
ganku krzesłach usiedli. ,.Wtćin dano 
znak przez trąbę i puszoną z L amkii 
racę artyleryi", która czekała za 
miastem z armatą i przygotowanym 
fejerwerkiem, arcydzieło to z prochu 
stało pod górą niżej wysokiego Zamku 
starego tak, abj je dobrze można 
było widzieć z amfiteatru. Cały fejer- 
werk umieszczony został na bramie 
tryumfalnej, 40 stóp wysokiej, a na 
jej kolumnach przytwierdzono her- 
bowne tarcze S'eniawskicli i Den- 
hoftów z różnym’ napisami; miano
wicie odznaczały się tam „cztery z 
tyłu przez płótno rzadkie filary ńu- 
uńnowane, przy ijch  ośm kolumn 
ogniem artyficyalnym narzucone11.

Owoż naptzód padły strzałv
armat, potem podpaE- 
. . .  _ uuO bramę, herbyi kolumn^ _  . . Ji / ,  co wszystko gorzało róźno-
oarwnymi płomieniami. Na Piasko-
wćj Gó'30 płonął również sztuczny
ogień, z którego wystrzeliła cyfra
państwa Krakowskich, na samym zas
wierzchołku góry „gęste rzucano race,
które różne z siebie wypuszczały re-
prezentacye, a z Zamku Wysokiego
z moździerzów bomby i drewniane
na kształt batalii rzucano granaty11.

1 rwało to wszystko przez dwie 
godziny, poczćm całe towarzystwo 
Wróciło do Zamku, gdzie znowu roz
poczęto zabawiać się tańca u,i, wśród 
których przygrywała tr/ecia kapela, 
a pani Sieniawska do końca dma 
wesoło brała udział w ^abawie, „p o 
tem każdy do stancyi swojej, a JM. 
P. Wojewoda połooki na koniu z 
ludną asystencyą i mnóstwem po
chodni jarżących rozjechał, się do 
pałacu.11

W poniedziałek odbywauo óalsz 
ciąg poprzednich przyjemności. Pan 
wojewoda Denhoff, przespawszy się 
,.po niedzielnych uciążliwościach" z 
podobnąź wczorajszej kalwakata, z 
pałacu na koniu gmadym tureckim 
przez miasto w-śród aplauzów tychże, 
co i wczoraj były na ratuszu, muzyk 
przyjechał do Zamku, gdzie zsiadłszy 
z konia, równfeź przywitany, do po
kojów dolnych po; • ' sz*
K rakow-sk mm, n ov śiuui&pa \ t 
mi powitał się ; zanim stoły zasta 
wiono, Ichmo^ciowie zabawiali si< 
różnymi dyskursami, a gdy dano 
znać, że z kuchen wyrdano, znowu 
wszyrscy r.a górne poszp pokoje i do 
tychże stołów, co i wczoraj jednem 
daniem ustawionych, zasiadłszy, jedli 
kolaeyą i za zdrowia różne prze ta- 
kiemźe dawaniu ognia i muzyk, tak 
na dziedzińcu jako i na pokojach 
Uukuiecznianój resonancyi —  wesoło 
pełmli-1.

Jakąż obładowanym żołądkom 
miano sprawie rozmaitość? Oto nie 
pozostawało mc innego, jak rozwe
selić ducha „uciecha amfiteatralną i 
podobnymiż wczorajszjm feitrwer- 
kami11. Lecz o tyle te widowiska zmie
niono, że weszły w sferę ognia i 
prochu inne postacie; w bramie im
ponowała olbrzymia statua Denhofia 
na koniu ; zapalano ją tedy" „misier- 
ny-mi ogniami", puszczonu rzęsiste 
race, a gdy kolumny z wielką ilością 
lampionów zostały wysadzone w po 
wietrzę, nastąpił kres igrzysk amfi
teatralnych.

Cóż dalćj wypadało zrobić? Jedni 
tańczyTi ochoczo do białego dnia 
Iinusy ski cali nudy przy zielony-!!] 

stoliku,; „na ostatku JM. Pan Woie- 
woda połocki przetańcowawszy taniec 
polski z Jej M. Panią Krakowsuą 
drugi zaczął z panna Krakowską,- a 
gdy go dokończył, wzięta została od 
ks. wojpwody Krakowi-kicgo, wuja 
swego, za rękę i do łożnicy odpro
wadzona; goście jednak do dnia sa
mego ochotę kończyńi".

Na dniu 1. sierpnia zaczęli zna
jomi zn sić podarunki dla państwa 
młodych; wszelakoż i Adam Sie- 
niawsk i Stanisław Denhoff nie 
chcieli ich przyjmować, z tern sit 
oświadczając, że nie dlatego zapro
szono gości, aby dawali prezenta

W środę i czwartek coraz Miększa 
ilość karet zajeżdżała i przed Zamek 
i przed pałac Sien.aMoskich z dostoj
nikami Rzeczypospolitej, któiych po 
trzeba bydo natychmiast reMT:zytOM ać

Trzeciego sierpnia wojewoda po 
łucki zaprosił najznakomitszych pa 
nów na koiac\a do pałacu X  arcy
biskupa lwowskiego, dokąd zjechałc 
się wielu honoraeyorów.

Tymczasem w Sieniawskich pa 
łacu przyozdabiano pokoje „obieiam 
bogate mi, kredensami w złoto i śre 
bro obfity-mi i inneiui apparencvanr
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JM. Pana wojewody wlasnemi", ku 
wieczorowi zapalono w koło rynku

gonta
- - i ł

całego Tia wszystkich kamienicach 
600 dwui nutowych pochodni jarzą 
cych, które poosadzano w umyślnie 
robionych na to lichtarzach i do muru 
przytwierdzonvch, tudzież świece 
woskowe, umieszczone ,,dobrą in- 
weneyj w nowo-spoiządzonyeli latar
niach, tkwiących na słupach malo
wanych".

Ustawiono oprócz tego sześć ko
lumn po 60 stóp wysokich w trójkąt, 
kazano na tychże odmalować różne 
symbole i napisy i opatrzyć wszystko phcy zamkowój
yv światło, Słowem „po dziedzińcu w katedrze
pałacowym, po wszystkich żelaznych 
prętach i dołem i górą iilun.inowano 
olejnemi lampami, których na 10.000 
było- A całe to przepyszne urzą
dzenie przyspieszone zostało ,,sum
ptem nieporównanym Denlioffa i bar
dziej poclziwieuia godną prędkością 
rzemieśli ika, któremu w mnogości 
zaeiągnionemu, potrójnie płacono, żeby 
się zaczete dzieło appareneyi niespo
dzianie dokonało11.

W śród tylu światła jechali państwo 
młodzi na przedmieście halickie do 
pałacu rodziców ,,w ludnej asystencyi 
przy gęstych pochodniach'1. Szcze
gólnie wpadał w oko powóz pani 
Sieniawskiój : konie ubrane były w 
karmazynowe szory aksamitne ze 
złocistymi frezl-tmi ; obok r.iego po
stępowało sześciu lokajów z pocho- 
dnian.i, a na przedzie, dwóch paziów 
w pąsowćj liberyi z galonami, szame
rowanymi suto złotem i w kapeluszach 
z białemi piórami; z tyłu powozu 
siedzieli dwaj hajducy, w takież barwy 
przybrani

Rozumie się samo przez się, źe 
tam na nowo jedzono i pito wśród 
ochoczych dź wieków muzyki Jakby 
dla urozmaicenia jeden z jezuitów 
oddał państwu młodym panegiryk, 
w któiym na pochwałę skoligaconych 
rodów perorował.

L  gości znakomitszych zaszczy
cili biesiadę wojewodzina befzka, 
arcybiskup lwowski, ks. nominat 
chełmski, pani marszałkowa M k., 
wojewodowie krakowski, podlaski i 
ruski.

A chwili kiedy Denhoff „począł 
wielkie.ni kielichem p> łnic zdrowie 
J K . Mości, a tiębaez w oknie za
trąbił hasło, infanterya, potem dra- 

wwdały otruta, a artylerya z 
9, naustweuk odpowiedziała".

Ma i.asio ow; ^aoz.to lać wino 
rynnanń, robionemi umvślnie z białej 
blachy Można sobie wyobrazić, jakie 
wobec tego magnack ego wybiyku 
nastąpiło zbiegowisko, ile tam cisnęło 
sio pospólstwa z wiadrami, konwiami 
i czapkami, aby czem prędzój dostać 
się do owćj „nowej kuny galilejskiej !*!
Krótko mówiąc „bez żadnego tumultu 
i przypadku trwała rzeczona uciecha 
z godzinę; a żeby żołnierze weseli 
byli, infant ery i beczkę, a drugą dra- 
gooii tegoż wina wystawiono".

Pija następnie znowu różne wi
waty, które ogłaszają salwami anmi- 
tniemi. Ochotą doszła już do tego 
stopnia, że wychylano toasty na cześc 
żyjących nieobecnych i umarłych.
Niczego na zakończenie godów we-O °
selnych nie żałowano: „wina głów
nego taka obfitość była, ‘z każdemu, 
kto tylko chciał, dawano, gdyż woje
woda połocki, tak stoły obchodząc, 
ochoty dodawał, jako t.eż ludziom 
swoim rozkazywał, żeby nie żałowali 
wszystkiego".

Po oddaniu żołądkowego trybutu 
spalono ostatnie sztuczne ognie. W y
strzeliły w powiet ze wyobrażenia 
ciuMy i miłości, mebieskawem płonąc 
światłem; potem „na miiście ku ra
tuszowi na szumach wiszące v i v a t  
z herbami Imeiów Państwa Kraków s- 
kich gorzały, za. tenn z moździerzów 
pod studnią miejską wystawionych 
granaty lóżne aityficyalnc.kule ogniste 
rzucano, młynki i inne bez liczby 
widzenia i podziwienia godne ognie 
trwały blisko trzy godziny, za miastem 
zaś geste race z róż nem i reprezen-O <■
tacyami ogmów i gwiazd puszczono 
z wielkiem Iclimościow wszystkich 
ukontentowaniem i uciechą".

Po tejerwerkacli tańczono do sa
mego białego dnia, a to z tern wię
kszą werwą, że już miało się ku 
końcowi vesrle i ż nie tak rychło 
można się było spodziewać zaślubin 
drugiego magnata, tak bogatego, jak 
Stanisław Denlioff, któryby wchodził 
w kołigarye z tak.m potentatem, jak 
Adam Siemawski, który posiadał i 
wielkm znaczenie i ogromne dobra; 
będąc zas pozbawiony potomka męs
kiego, wszystkie posiadłości przelewał 
na jedynaczkę swą Zofię

Po odbytych godach spędzali 
państwo młodzi miodowe miesiące w

Bizeżanach. kasztelan zaś wrócił znów 
do Szkła

Tak nam opisał powyższe zasili 
biny podczaszy' Pułaski. V. dyaryuszu 
jego znać gdzieniegdzie werwę i ogień 
w' opowiadaniu; nie ma jednak do
kładności ani w podawaniu nazwisk 
osób weselnych, ani w chr.mologicz- 
liem zestawńemu wypadków. Co zaś 
mianowicie osobliwem jest, to ten 
szczegół, że zapomniał opisać, gdzie 
państwo młodzi ślub brali . z jakim 
się przepychem aktów odbywał Nie 
ulega wątpliwości, iż. jeśli nie w ka- 

to w' każdym razie 
ks. arcybis-błogosławił

kup młodej i tak dostojnćj parze, na 
któią zwrócone były oczy' całej Rzeczy
pospolitej.

Nie myślę, aby podanie tego epi
zodu z dziejów naszej magnaferyi 
mogło wydawać się zbytecznem. Wszak 
opowiedziany powyżej przepych we
selny, te hołdy’ , składane jednostce 
upoważonej w dostatki i aaszezyty, 
te nadskakiwania mnićj zamożnych 
wskazują najwymowniej, jako każdy 
wojewoda reprezentował w swym 
dystrykcie prawie udzielną wdadzę 
królewską, z którą szlachta woje
wódzka więcej się liczyła, niż z atry
butami koronowane .o  króla.

Koniec.

Z literatury.
Gazeta nauczycielska zaczn .e w y ch o 

dzić od L września b. r. w Kołom yi.

Z powodu wykładów Lenartowicza i p.
i O gonow skiej w Bolonii, dotyczących  języka 

i literatury polskiej, Academ y zam ieszcza 
obszerne pochw alne sprawozdanie. Prot. 
Aatfi, oraz rektor Magni wystosowali do 
ziom ka naszego dziękczynne pism o, które 
dziennik  angielski w  streszczeniu przyw odzi.

Franciszek Gryglaszewrski, rodak nasz, 
w A m eryce stale zam ieszkały, od b y ł p o 
dróż z Minneapolis na daleki zachód, do 
t. z. Jellen Stone, zkąd przyw iózł bogaty 
zasób okazów  naukow ych z zakresu przy
rody

P. Teofila Samolińska, autorka komedr i 
„T r z y  F lo ry 11, wystąpiła z wiązanką po- 
ezj. polskich, które ukazaniem  się z druku 
w A m eryce, w yw oła ły  u znaw ców  poch le
bną wzm iankę.

Królewicza łakóba -Sobieskiego D yarysz 
w ypraw y wiedeńskiej, w której ja k o  17-letni 
m łodzieniec wziął udział, w ydała w tłum a
czeniu polskiem  redakeya ,,E ch a “  w War- 
szwie. D yaryusz zaczyna się z dniem w y
ruszenia na wojnę t. j 18. lipca, a kończy  
na dniu to . grudnia ISSA

Skrzyi.ski S lzrća ław  ogłosił we Lw ow ie 
ro iuraw e r>. ii'- a w ie j
skiego w Galicyi.--

Smoleńsk’ M ks. w ydał w Tarnow ie 
broszurkę p. t. „P ra w id ła  przyzw oitości 
i skromności dla m łodzieży chrześcijań
sk ie j". W  drukarni Pisza 1883. Str. i 3.

Dwi puwistki Z dodatkom. Pod tym ty
tułem pojaw iła  się 80. książeczka T ow ar*, 
im. K aczkow skiego, która zawiera : 1 Re-
zerwist abo uczt sia c/.ytaty, 9. Hiiat, błu- 
dnyj syn, 3. Horiwka a ważky i katili —  
napisał Iwan B obo nos.

Każda próbka obejm ować ma jeden kilogr. 
wagi i umieszczona być powinna w woreczku 
pluciem.vm opieczętowanym  i znakiem w ła
ściciela opatrzonym.

Chmiel, na wystawę przeznaczony, po
winien być upakowany w skrzyneczkach.

§ 3. Ustawianiem odpowiednimi w.-szystkkh 
płodów , na targ nadesłanych, zajmie kię k o 
misja urządzająca bez pobierania osobnych 
opłat.

Oplata udziału w kwocie 1 zlr. uprawnia 
do zajęcia pól metra przestrzeni na stole 
wspólnym.

Za o.tobtie. stoły, na których uczestnicy 
okazy swoje sami dnia Ż4. \\ rześnia b. r. 
ustawić powinni, pobiera komisja urządzająca 
osobną opłatę po 6 zl. w. a. od stola.

L iczba tych stołów, których komisja 
urządzająca dostarczy, jest ograniczoną i od 
możności stosownego umieszczenia zależną.

§ 9. Próbki wystawione mają być na
tychmiast po zamknięciu targu przez wlaś- 
i mieli zabrane. Przedm ioty, przez właścicieli 
nieuprzątnięte, będą przez komisję urządza
jącą  sprzedane — a zebrana stąd kwota na 
opędzenie kosztów  targu użyta.

W szelkie pisma, dotyczące targu, adre
sować należy: „D o  komisji urządzającej piaty 
m iędzynarodowy targ na zbuze, mlewo i 
chmiei we L w ow ie" (w zakładzie im. O sso- 
lińsloch 1. piętro)'.

P. T, Producenci, którzyby na targ zbo
żowy we Lw ow ie osobiście nie przybyli, albo 
zastępcy do sprzedaży upoważnionego nie 
wysłah, mogą korzystać z targu tego, uży
wając do sprzedaży pośrednictwa jednego z 
tutejszych agentów zbożowych. Nareszcie 
przez samo nadesłanie próby z oznaczeniem 
ilości towaru pp. gospodarze osiągnąć, mogą 
ten skutek, iż kupcy na przyszłość do nich 
na miejsce po towar zgłaszać się będą.

Międzynarodowy targ zbożowy w Wie
dniu odbędzie się dnia 27. i 28. sierpnia 
b. r „ a rów nocześnie zgroinadzm ie austrjac 
kich  m łynarzy i jenera lne zebranie austr. 
zw-iązku piw ow arów .

Szkoły tkackie. Stow arzyszenie „S  p o i 
n i a 11 we L w ow ie postanowiło dążyć do 
utworzenia warstatów naukow ych czyli 
praktycznych  szkóf tkactw a w llo rod en ce  
(gdzie ju ż  w szystko do otw orzenia takiej 
szkoły  przygotow ano), dalej w  K ossow ie, 
gdzie już 4 przyrządy Jaquarda do dese
niowania tkanin są w ruchu, wreszcie w 
K ołon i i, K rośnie i Leżajsku.

Ministerstwo handlu zapytało Izb y  handf.
długo
celem

trwać ma

Gospodarstwo, pmmys-ł 
i handel.

Program piątego międzynarodowego targu 
na zboże, mlewo i chmiel, urządzonego stara
niem c. k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lw ow ie w- roku 1833.

§ 1. Piąty międzt narodowy targ na zboże, 
tudzież rośliny olejne, strączkowe, mlewo 
(mąkę, krupy i. t. d ) i chmiel, połączony z 
wystawą chmielu krajowego, odbędzie się we 
Lwowie w dniach 25. i 2li. Wrzftśiria 18S.3.

§ 2. Targ m iędzynarodowy będzie otwarty 
ogłoszeniem sprawozdani i o wyniku zbiorów 
w- G alicyi i krajach przyległych —  zamk
nięty zaś podaniem do w iadomości umów 
na targu tym zawartych.

§ 3. W\ kaz dokonanych w czasie targu 
umów utrzym} wać będzie Sekretaijat targu, 
a to na podstawie sprawozdań kupców-, lub 
ich ajentów-, którzy w tvm celu o każdym 
zaw-artvm układzie Sekretaijat zawiadomić 
raczą.

§ 4. K ażdy chcący  mieć wstęp na targ 
m iędzynarodowy winien zg lodć sic do ko
mis . urządzającej po karto uczestnictwa, 
którą otrzyma za złożeniem opłaty w wyso
kości 1 zlr. w. a.

§ 5. Uczestnicy, którzy okazy swoje na 
targ niniejszy nadesłać pragną, powinni 
wpierw, najdalej do 15. \\ rześnia 1 883 r., 
przesłać komisji urządzającej deklarację —  
sporządzoną na arkuszach, które komisja 
każdemu naezestnikowi prześle.

Deklaracje te obejm ować będą następu
ją ce ' rubryki, które jak najnajdokladniej 
w\ pełnione być mają:

1. Im ię : nazwisko producenta.
2. M iejsce zamieszkania - ostatnia poczta 

—  stacja kolejowa i telegrafu.
Nazwa Hiiijsca i powiatu, skąd produkt 
pochodzi.
Ilość próbek na targ przeznaczonych. 
Poszczególnienie bliższe gatunków- i od 
mian płodów, których próbk ’ na targ 
przysłane być maja.

6. ilość na sprzedaż przeznaczona:
a) z odstawą natychmiastową,
b) z odstawą w terminie późniejszym.
NB. Deklaracje niedokładnie wypełnione

uw-zględnione nie będą.
§ 6. W szystkie próbki zboża, miewa i 

cklnielu —- deklaracją objęte — powinny 
być przysłane franko, i najpóźniej na 3 dni 
przed otwarcipin targu oddane komisji urzą
dzającej we Lwow ie, która się zajmie ich 
stoso w nem umieszczeniem.

Deklaracje i pieniądze należy przysłać 
prz.ed przysłaniem próbek.

§ 7. O kazy próbek, na targ przeznaczo
ne, muszą być dokładnie takie same jak 
produkt, który sprzedający oddać może ku
pującemu w terminie umówionym.

3.

4.
5.

przem. o zdanie, jako
praktyka rzem ieślnicza celem uzyskania 
zezw olenia na sauno,istne prow adzenie rze
miosła. Izba krakow ska ośw iadczyła się 
za 6-letnią praktyką.

Żniwa W Austrji. Spraw ozdanie ze 
żniw na podstaw ie stanu zbiorów  z końcem 
lipca br. wydane przez ministerstwo roi 
nictw-a brzmi : Z b iory  ż y t a  w pasie p ó ł
nocnym , a p s z e n i c y  j ę c z  m i o n  w 
środkow ym , przeryw ała często n iepogoda 
tak, że zbiór b y ł bardzo utrudniony. Co 
do ilości, w y n k i tegoi oezuyeli zbiorów  są
0 wiele riższe i pośledniejdze niż w roku 
ubiegłym , m ianowicie w krajach półn ocn o- 
zachodnich fj. C zechach , M orawie i Śląsku; 
również i w krajach w schodnio-północnych , 
G alicyi i B ukow inie, sprzęt pszenicy i żyta 
bedzie o wiele gorszym  niż po inne lata. 
W pasie środkow y to urodzaj tak pszenicy 
ja k  i żyta, można n azw ać zawsze jeszcze  
w ięcej rnż średnim. Jakość i w\datuość 
obu pow yższych  gatunków zb- ż jest zada- 
waluiająeą, z w jątkiem  gdzie one porosły  
w skutek zbyt dłiurich deszczów  i słot. 
O góln ie można pow iedzieć, żo o ile słom y 
mało, o tyle na ziarno narzekać nie moż- 
—  / t':o iv  j  ę o z m i e n  - ó w  jiraw dopodo 
wypadną wszędzie pom yślnie, dziesi z - 
nie pogody, chuć ziarno jest w wielu miojs 
cach przypłaskie. O w i e s  jest ogólnie 
d ob iy  i zbiór będzie zadaw-niiającym , tern 
w ięcej, że się jaszcze w tym czasie w 
wielu m iejscach poprawił. — K u k  u r u 
d z a zapow iada obfity zb>ór. S t r ą c z k o- 
w e 1 okopow e rośliny również ogóln ie są 
dobre i chwalone, choć zbiór tasoii i kalis
k iego zebu w pasie środkow ym  tj. K iain ie 
a także i w Bukow inie nie jest w cale za 
dawalniającym . 11 re  c z k a  jest piękną w 
S iyrji, Krainie i K aryntji (gdzie się sieją 
w więksZ' j iloćci.) L e n  zapow iade się 
wszędzie dob zc, m ianow icie w Krainie i 
Bukow inie. —  Z i e m n i a k i  i b u r a k i  
w szędzie w yglądają ban K o dobrze, ale w 
wielu m iejscach ucierpiały ju ż od w ilgoci, 
a u zim niakow napotkano ju ż  m ie jyam i 
na zgniłe a to w górnych  C zechach, Śląs
ku, G a lic j., Salzburgu i T yrolu . O o w o- 
o a c h  uadol odzą burdzo pocieszające w ia
dom ości z Karyntji, - Czech i wielu miejsc 
W ągier, zkąd i o pr/.yszłem winobraniu 
dość dobre w iadowości nadeszły-, dobrego 
rezuhatu spodziew ać się można, jeże li dal 
szych słót m s będzie, które ju ż w wielu 
winnicach znaczne szkody  sprawiły. —

Jak p -zechowywać zboża w  z.arnie ?
K iedy się zboże do szpiuhlerza zesypuje, 
pow inno być tak zaopatrzone, iżby zboże 
w niczeui nie zm arniało. W ięc najprzód 
nie powinno być nad stajniami i chlewami 
bo tu wywiewy- zwierząt i swąd szkodzą 
zbożu. A ni śnieg, ani deszcz nie powinien 
zaciekać dziurami. W  tym celu trzeba 
wszystkie łysy  i szpary w ścan aeh , w 
pułapie i podłodze pozabijać i zasmaro- 
w ać Sypanie pow inno być urządzone tak 
żeby jak ti zeba, m ożna i pow.etrze i światło 
do nU go w puszczać. Okienku do przew ie
wania pow ietiza  powii.ny być naprzeciw  
siebie, a tak w ysoko pod podłogą, ja k  w y
soko zboże we środku jest nasypano. 
T rzeba  także na te ok ienka  kratkę z 
drutu przybić, żeby  niemi ptaki n.e wL-t- 
tyw ały i zboża nie psuły. P rzy  okienkach 
pow inny być także okieniee do zamykania. 
Na szczury i myszy trzeba zastau iać łapki, 
bo to w .elkie szkodniki w zbożu. Jeżeli 
zboże świeże i w ilgotne, albo ziarna takie 
eo mają ol sj w sobie ja k  : rzepak, lu ane 
ziem ię itcl., powinien je  gospodarz cienko 
rozpościerać. K upy trzeba porządnie 1 re
gularnie usypać, i naznaczyć, wiele jest 
w której zboża. Kupy te pow inny być także 
deskami przegrodzone. Z boże  należy od 
Czasu do czasu przerabiać, a to dlatego, 
żeby nie stęohło, lub czy też nie ma ja 
k iego gniazda myszy pod spodem . Sypa
nie powinno być pod kluczem , a klucz 
puwi ien w.sieć na pewnem i jedny-m 
m iejscu, albo tez gospodarz pow inien mieć 
go przy sobie ; ho tylko „pańskie oko ko 
nia tuczy; a kto nie dołoży  okiem , ten d o 
łoży  w ork iem ". Kownie w dobrym  ładzie
1 składz e znajdow ać się powinny : stry 
chulec, miara i inne porządki. Ani z fajką, 
ani z cygarem  aai z latarką ani z jakiem  
bądź światłem lub ogniem do szpichlerza 
nie chodzić i nikom u z takiemiż w chodzić 
nie pozwalać.

Ostatnie wiadomości i telegramy.
I ’  e s i. C o r r . u twierdzi, &e niebmcem  

nastąpi spotkanie między kr. halnokym  a 
ks Bismarkiem, lecz dotąd niewiadomo gdzie. 
N astąpi to prawdopodobnie w Gasztein.

D o Poczdamu przybył król Karol ru 
muński i został powitany na. dworcu przez 
członków' rodziny cesarskiej, do której należy, 

i zam ieszkał w pałacu Sanssouęi.
Czytamy w G a z e c i e  P o l s k i e j  icw - 

szaw skiej: „G łów ny naczelnik kroju  jen era ł 
Hurko wyjechał z W arszawy , celem zw ie
dzenia yubernij królestwu.

Ostatni teley um madrycki donosi: „ Po 
głoska ja koby  rząd h iszpja ński zam ierzał zn - 
w rzeć alians z Niemcami została zaprzaczomp 
Zjazd króla z cesarzem niemieckim ma na
stąpić w Homburgu pod  F raukfurtem u.

Z  konstantynopola telegrafują 21. sierpnia  : 
Książe Czarnogórski przybył tu dnia 10. bm. 
W  chwili przybycia  pow itało go 21 strzałów  
działowych. Książę udał się wprost do Yildiz- 
kiosku , gdzie w przedsionku pow ita ł go mi 
mster spruto zagranicznych, a 10 tronowej sali 
Sułtan. Przywitanie było serdeczne. Sułtan 
wręczył księciu wielką wstęgę orderu Osma
nie z brylantami. Następnie udał się książę 
do Flam rurkiosku, gdzie go Sułtan odwiedził. 
—  W czoraj był książę na objodzie to Y ildiz- 
kiosku, -a dzisia j u ambasadora rosyjskiego.

W  F rohsdorf wszyscy są ju ż  przygotowani 
że hr. Chambord zakończy lada chioi i życie. 
Chory wychudł tak dalece, że ro li lorażenio 
skieletit, a włosy i broda zupełnie poshciahj 
Z  A nglii i F rancyi nadchodzą do F rohsdorf 
tysiące recept, które mają u lżyć choremu. 
Hrabina Chambord nie odstępuje ani na krok 
łoża.

W  128 wyborach uzupełniających wybra 
no 103 i epublikauów i 25 konserwatystów. 
Republikanie zyskali 16, a konserwatyści 6 
krzeseł.

Prasa francuzka póhtrzędowa nic zaprze
cza wcale pogłoskom dzienników hiszpańskich, 
jakoby  rząd fran cu zk i wywołał obecne ,p  r o- 
n u ,i cg a m en  t o “ w Hiszpanii. Prawdopo 
dobnem więc jest, że. o Hizzpanię ubiegały 
się Niem cy, a z drugiej strony Francya. Rezul
tatem zaś zabiegów niemieckich jest podróż  
króla A lfonsa  do Berlina, rząd więc f r a n 
cuzki, chcąc od jąć A lfon sow i praw ą rękę , 
wywołał powstanie republikanów hiszpańskich.

B e r l i n  22 sierpnia  (pryw .) K rążą tu 
pogłoski, że ks. Milan i król K arol p rzy- 
stąpią do aitstro-niemieckiego przymierza-

B e r l i n  23. sietpuia (telegr.) K ról ru 
muński odjechał dzisia j do Wiednia.

L o n d y n  23. sierpnia {telegr.) U kłady  
konferencyi dunajowej podpisali wszyscy 
członkowie z wyjątkiem Turcy i i Rosyi.

R z y m .  22. sierpnia {telegr.) Papież p rze 
słał swoje błogosławieństwo lir. Chambordoioi.

Laml-
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Przewodnik po Czerniowcach.
Notarjusze.

Aleksander Morgenbesser, ul. Główna.
Dr. Karol Wexler, ul. Główna.
Dr. Otto Ambros von Iieehtenberg, Rynek.

Adwokae-
Dr. Adolf Dawidowie?., Kynek ( Kasa Oszczędności .

„  Jan Dornbaum, ul. (llówna.
„  Józef Feehner, ul. Główna.
,, Marceli Friinkel, ul. Główna.
„  Max fioldenberg, id. Główna.
,. Izydor Hntschek, ul. Główna.
„  Tlertold Perl, ul Główna.
„  Edward Reiss, ul. Tańska
„  Józef Kott. tolilangeng-.isse.

Alojzy Tabora, liluruonglksse.
; r l  -.

Dr. Fszyń Rynek.
,, Zaloziecki, ul. Rmka..
„  Gustaw Rohmer, jdae Austryi.
„  Denarowski. ul. Mikołaja.
„  W . Kasprzycki, DreifaltigkeilKguSie.
„  Wolan, ul. Pańska.
„  Stockloew, ul. Ruska.

Apieki.
F. Krzyżanowski, ul. Główna.
W. lieldowicz, ul. Ratuszowa.

Akuszerki.
Franciszka Prohaska, egzaminowana akuszerka, 

liausgaese.
P. Łuczyńska, egzaminowana akuszerka, Prutligasse 4. 

Dentyści.
Pekelmann. Zakład wstawiania sztucznych 'szczęk 
i zębów, ul. Pańska 11).

Optycy.
Neuhofor, c. k. nadwor. optyk i mechanik. Naj

większy skład fabryczny okularów, binokli, termo
metrów etc. Filia w. (.'zerniowcae.h, Rynek pod 
„Trzema Koronami".

Samuel Dornbaum. \ irzędzia optyczne i tokarskie, b i
nokle, okulary etc., ul. Główna .18.

Zeparmistrz
Edward Kaploński Wielki wybór zegarków po canach 

umiarkowanych, ul. Ratuszowa, pod „ ' / A ota ( iruszką".
Jubilerzy. złotn!cy i mosięźnicy.

Kańczucka \leksandra. Wyroby złote, srebrne i przed
mioty kośoiolno, ul. Ikituszowa 1.

Winterowski A. Obfity skład wyrobów złotniczych i jubi
lerskich, nl. Główna lłi. vis-k-vis Selmirclia.

Kalischer Józef, mosiężnik Cewki i pompy ssnee do 
piwa i pipy do browarni, ul Lwowska 1. 

Cukiernia.
Antoni Tesarz Cukiernia, wszelkiego gatunku ńitsta, 

lody, kawa mrożona, napoje. Rynek, hotel Weissa.
Sk łady tow arjw  i handle.

Ohreuss-tein Ant. Skład porcelany i szkła, ul. Główna 11,
Selmirch Ignacy. 8klep korzenny i galanteryjny, skład, 

broni i rękawiczek, ul. Główna 1-t.
Krzysztofowie? -V. okład obić papierowych (tapety) z wy

robów krajowych i zagranicznych, Hotel Paryski.
Paczsński L  Skład towarów korzennych i delikatesów. 

Hotel pod „Czarnym Orlom“ , rynek. _
Kolankienicz A. i Mori F. 1 landel towarow żelaznych 

i norymbergskieh, w ratuszu.
II. I-i. Koturny. Wielki skład porcelany, luster, lamp 

i t. p. ul. Ruska 10. . . . .
Strihafkr Józef. Fabryczny skład płócien bielizny, 

łtyne.k 9.
Sti-assdierg Hermann. Rogato zaopatrzony skład towarow 

modnych, galanteryjnych i obuwia, ul. Główna U.
Sehor israel. Skład Części' składowych do maszyn, skład 

żelaza, gwoździ i wielki wybór narzędzi rzmnieślni- 
ozToli Ratuszowa 9 i 11.

Sclienkelbaeli A. Narzędzia rzemiaśhuuze^ gotowe okucia, 
przyrządy do maszyn, żelazo, gwoździe etę., ulica 
RatuSzoyya 5.

Landmami J. Izaak. Najtańsze źródło. Skład porcelany, 
szklą, lamp i luster Geny fabryczne, ul. Główna 
ti, w podwórzu.

Klappholz Szymon. Skład przyboróu tiaukow i do pi
sania, książki gospodarcze i handlowe. Geny naj
niższe, ul. Główna 17.

Skład nasion.
Perekladowski. W yłączny -skład nasion, bukiety, 
wieirce, ul. Ruska 11.

Zakł-dy kraw ieckie i modniarskie.
Rost Rudolf. Magazyn krawiecki ubawów wojskowych 

i cywilnydi, jako też strojów moduiarskieh, ulica 
Pańska 12.

Sa.ll Meges. Krawiec męski, daje nu wypłat —  po eenacli 
najtańszych —  rcparacye bezpłatnie, Schlangen- 
gasse 13.

Diozko Maryja, Modniarka. Wybór kapelany i strojów 
damskich. Schlangengfi*se 14.

Angielska Maryja. Wielki wybór kapeluszy i najmod
niejszych strojów- dla dam, ul Raiuszowa l->.

Kotoyyska Józefa. Krawczyni. Salon mód. Stroje paryskie 
najświeższe. Landhausgasse 23.^

Konwaiinka Franciszka. Krawczyni. Przerabia suknie 
i przyjmuje obstalunki na nowe. Rlumengasse 9.

Kapler Moses. Zakład krawiecki dla dam. Przyjmuje 
suknie, mantyle, zarzutki etc. do roboty po nader 
niskiej cenie. Keparacye bezpłatnie. Landltaus- 
gasse 21.

Sk łady oDuw a.
Proske & Solin. Skład obuwia męskiego i dam
skiego, buty myśliwskie i do podróży, ulica Ratu
szowa 19.

Żybaezyński A. Skład - wyrób obuwia męskiego i dam
skiego, ul. Ruska 11.

Grabowski Karol. Wielki wybór gotowego obuwia dla 
dam i mężczyzn, ul. Ratuszowa 21.

Filier Antoni. Przyjmuje obstalunki na obuwie i repa- 
rac.ye. Rosehergasse 14.

Rożek Adam. Najtrwalsze obuwie dla mężczyzn i dam 
po bardzo niskich ceaiacli, ul. Pańska 45. 

Kaptdus7nicy.
Józef Miolielim. Wyroby kapeluszy męskich i damskich, 

fileoyyych i słomkowych, oraz farbiarnia, ul Kate
dralna 11.

A. Kusik. Wyrób) kapeluszy męskich i damskich, filco
wych i słomkowych, oraz larbiarnia, ul. Pańska 17.

W yroby rymarskifc.
Trzcińsk' Mielial. W ) roby rymarskie wszelkiego rodzaju, 

ul. Ruska 2.
I.ehrer Samuel, rymarz z Tarnop .ia. Wszelkie wyroby 

w zakres rymarstwa wchodzące, ul. Główna 119.
W yroby szczockarskie.

Peters Stefan. Skład wszelkich gatunków szczotek włas
nego wyrobu, ul. Ratuszowa 28 vis-a-vis hotelu ■ 
Kronprinza.

Wyroby slusarskle i nożownicy.
F. Seauster. Zakład ślusarski. Okuwa oltna, drzwi etc. 

EnzenberggRsse 12.
Baranowski Jan. Wyroby slusarskie, jako to okucia 

drzwi, oaien, bram, wyroby krat, zamków etc. 
u l Ratuszowa 28.

Nowakowski Edward. Nożownik. Brzytwy, inst-rumenta 
chirurgiczne, wagi decyTnalne etc., ul. Pańska 10.

Gretz Karo], wyroby slusarskie. Przyjmuje okucia drzwi, 
okien etc, Cany bardzo umiarkowane. Za robotę 
gwarantuje, ul. Ormiańska 10.

Fabryki i sk łady powozow.
1’awel Siermiński, skład powozów, bryczek. Reparacye 

tychże, ul. Pańska 10.
Emil Busoli, fabryka machin parowych, kotłów do go

rzelni i. t. p., ul. Kamionna.
Zakłady introligatorskie.

Jan Dębicki. Introligator, oprawianajgustowniej książki, 
ul. Ormiańska 8.

M. Sabatli mt;aligator, przyjmuje wszolkie roboty po 
cenach bardzo umiarkowanych, ul. Główna (1.

Śc.hónbach M. Przyjmuje wszelkie wyroby w zakres 
introligatorstwa wchodzące po bardzo umiarkowanej 
cenie, ul. Rat-uszowa 10.

Paszkiewicz Filipina. Przybory naukowe i zakład intro
ligatorski, ul. Ratuszowa 19.

Rzeźbiarze i kamieniarze.
Karol Kui.dl Rzeźby, ornamenty, posągi marmurowe 

i kamienne, krzyże etc., Petrowiczgusse 18.
Eduard Krokowski, roboty z kamienia, gipsu i mozajki. 

Geny umiarkowane, ul. Ruska 39.
Sk łady mebli i tapicerzy.

Tórpe1 Juljusz. Skład mebli podług najnowszych faso
nów wiedeńskich i ezerniowieckieli. Landhaus- 
gasse 23.

Fenner Herman. Wielk wybór i skład mebli najnow
szych fasonów wiedeńskich i ezerniowieckieli. Ceny 
najtańsze, nl. Ratuszowa 15.

Tnltmann J. Tapicer i dekorator, wypycha materace 
i pakuje meble, podług najnowszego fasonu pary
skiego, ul. Ratuszowa 23.

A Salzmann & M. Karp. M’.vroby tapicerskie i skład 
najgustowniejszych mebli. Hormuzakigasse 8.

Sidorer Samuel poleea materace, kołdry i deki trwale 
i po najtańszych cenach, ui. Zegarmistrzowska 1.

Zakiady fryzjerskie.
Jakób Konig, salon do golenia, strzyżenia i fryzowania 

włosów. Rynek.
Leon Bergmann, salou do golenia i strzyżenia włosów 

i fryzowania dam, ul. Ratuszowa 19.
Bakfon Karo!. Spuszcza włosy i fryzuje najgustowniej 

i najtaniej. Przyjmuje abonentów miesięcznych za 
niską oenę, ul. Główna 80.

Malarz szyldów.
Leon Margosebes. Malarz szyldów, lakiernik i pozlotnik, 

przyjmuje obstalunki na karty wizytowe etc. ote., 
m .  Ratuszowa.

Zaaład  fotograficzny.
T. Balirynowiez, vis-h-vis hotelu Mołdawskiego, ulica 

Główna 3(1.
Zakłady litograficzne i kaligrafowie.

Duszeńkc Leopold. Zakład litograficzny i rytowniezy, 
ul. Ratuszowa 27:

Margosehes 8. Kaligraf. Poprawia pismo w 20 lekcyaoh. 
L dzieła lekeyj także pisemnie za pomocą korespon- 
deneyi, ul. Główna 11.

Sk łady fortepianów.
M Tabiszewski. 1 Vyrófa '. wypożyczalnia fortepian iw, 

pianin etc. ul. Pańska 3$.
F.-'Kuczabińsk: Fabrykant i stroiciel fortepianów, oraz

c. k. taksa tor fortepianów, ul. Ratuszowa JO.
Biuro Wywiadowcze i kantor służbowy.

M. Amster, koneesyon. Biuro wywiadowcze i wyłączny 
kantor dla shtg. Rynek 1.

JiiRter Maurycy. Kantor stręczeń sług, oficyalistów, bon 
i nauczycieli, ul. Ratuszowa If>.

Składy trumien
Jerzego. Sehmida Wwa. Skład trumien metalowych i 

drewnianych, ul. Ruska lii.
Elśassor Bernhard. Skład rozmaitych gotowych trumien 

metalowych i drewnianych, ul. Ruska 0.
Snycerze i tokarze.

Robert Rób ring. wyroby snycerskie, ramki, ornamenty 
e.tc. Przyjmuje roboty kościelnó, ul. Ratuszowa.

Hermann Bernstein, wyroby tokarskie drewniane i- bur- 
szt; ’ ; llówna 11.

nusziniw.
Donjak Ignacy. Skład broni rozmaitej. 1'rzyjnuij® repa

racye tychże, ul. Ratuszowa 15.

Pomieszkania natychmiast do najęcia:
W rubryce tej umieszczamy ogłoszenia 

o wolnych pomieszkaniach za jednurazową 
opłatą 50 centów, (przy większych pomiesz 
kaniach I złr.) tak długo, dopóki mieszkanie

nie będzie najęte, jednakże nie dłużej nad 
3 miesiące.
Uprasza sie tylko w razie wynaje ia lokału uwiadomić 

o tern Ailministracy?i.
3 pokoje, kuchnia, strych, piwnica, ul. Kuska 33.
1 pokój kawalerski, ul Ruska 3^.
Salon i 4 pokoje, kuchnia, piwnica, strych, zaraz do 

wynajęcia, ul gtówna U 
Pokój kawalerski z  mebUmi, lub bez mebli, Spleni- 

gasse 9
Piękny pokój frontowy z osobnym wchodem, Netie-

welt.gasse 17,
2 po,joje frontowe, kuchnia i stiycli, oprócz tego ko

mora i drewutnia, ul Kuoaurinare 4d.
Piękne dwa duże frontowe pokoje, niża, kuchnia, 

przedpokój strych, piwni-a, drewutnia Bliższa 
wiadomość w tym samym domu w podwórzu, 
Neueweltgasse 17,

3 pokoje, kuchnia, piwnica, drewutnia, strych, ul.
Ratuszowa, pod „Złota gruszką u 

3 pokoje, kuchnia, strych, piwnica, balkon, ulica 
Pańska 2,

2 pokoje, kuchnia, strych i piwnica, ul. Ratuszowa,
pod „Złotą gruszką. “

3 pokoje, kuchnia, piwnica, stryc^Łlrewutnia, studnia
w podwórzu, StephaniegasscW 

Pokój kawalerski umeblowany, Splenigasse 1. 5 
2 pokoje, huclmia, drewutnia, spiżarnia, piwnica, 

strych, wszystko razem jednym kluczem do zam 
knięcia, przy ul. Ratuszowej 14, lub Liliowej 13. 

Sklpp, pokój i kuchnia razem (do najęcia od 1. listo- 
+  '/"j.>ada), ul Pańska 18.
Jetlen pokój frontowy z meblami, lub bez mebli, 

Neueweltgasse 17.

Realność do sprzedania.
W  rubryce niniej‘ szej um ieszczam y og ło 

szenia o realnościacli do sprzedania za je d n o 
razową opłatą 1 złr. tak długo, dopóki real- 
nuśćs przedaną nie będzie ,jedn akżen ie  dłużej 
nad 4 miesiące. W razie sprzedaży, należy 
o tern zaw iadom ić A di“  nistraeyą dla w yeo 
fam a ogłoszenia.

Dom  i 1212q  sążni placu budowlanego tanio do sprze
dania Franzensgasse 39. 21.

Dom z przynależnościami i ogród warzywny zaraz do 
sprzedania, ul. Hkowronlowa 3.

Poszukujący zatrudnien.a.
W  powyższej rubryce umieszczać będziemy 

ogłoszenia dla poszukujących miejsca za jed n o 
razową opłatą 50 centów, tak długo, dopóki 
ogłaszający wymagać będzie, jednakże nic 
dłużej nad 3 miesiące. W razić otrzymania p o 
sady należy zawiadomić o tern Adim nistracyą, 
by zaprzestała ogłaszać.

Lokaj, dozorca, lub gospodarz; żonaklueznioa, lub sługa. 
Świadectwa pochlebne posiadają; poszukują zatru
dnienia. Adres: Michał Końozyk, ul. Pańska 18.

23
Józef Pliczyński poszukuje miejsca, jako lokaj, klucznik, 

dozorca, lub gospodarz.

C&na zboża z 21. sierpnia i883
za 100 kilogramów :

C z e r n io n c e .
Pszenica 9.80. Kul.urudza 5.45. Żyto U.150.

Jgezinień 5.95. Owies (5.20. Hreczka 8.1".
S u czaw A .

Pszenica 9. , Knknrudza 5.50, Żyto 0.— .
Jęczmień 5 .—. Owies 5.20. Hreczka — — .

S e r e t .
Pszenica 8.75. Kukurudza 5.85. Żyto fi.— .

Jęczmień 5.02. Owies 5.35. Hreczka ".25.
l i a d o w r e .

Pszenica 7.75. Kukurudza 5.50. Żyto 5.10.
Joczmień 3.50. Owies 4.50. Hreczka 5.2(1.

Kurs wiedensk.
z 22. sierpnia 1883.

Wspólny dług państwa w papierach 78,fiu. 
Wspóhiy dług państwa w srebrze 79 30. Renta au 
stryjacka w złocic !)!•..’VI. Losy pożyczki państw, 
z r. 18(50 93.40. Akcye Banku 837.—. Akcye kre
dytowe 293.— . Londyn 119.80. Srebro —. —. Na- 
poloondor 9.50.1;v  Dukat, w złocie 5.155. Marki ni - 
mieeki za 100 58.40,

d.U< a
z 22, sierpma 1883.

żadaja płacą
Dukat austr. b.fip ‘ i.(55
.Rubel papierowy . 1.17>/, 1.13
Ażio od s r e b r a ...................... . — .— — .—
Buków, obligac. Indemn. . 97.1)0 9 s . _
N a p o leon d or ............................ . 9.47 9.51
M a i k i ....................................... . 58.30 58.50

jj KAROL KUNDL
U poleca wszelkiego rodzaju nezby, Ot - J| 
j] namenty, posągi, jj

krzyże kamienne i marmurowe,
j!  3

(Lmenw i odltwarnia
j] Cccrniowcc, uL l’ c (row ic/.a  2
l \  1 0 ,3 -3  I . 1 3 .  j j

c Edward Krokowski §
rzeźbiarz i kamieniarz,

w Czerniowcach, ulica Riiska N r. 3 y ,
przyjmuje wszelkie wyroby

z kamienia, cumenta, mozajki i (jipsd
K.

m  z m i m , ć m ą  mozajKi i gipsu a
|io u m ia r k o w a n y c h  ccnarli ? 

^ESES^Silfi dJiH5E5Z5E5H5H5H5H5H5H5a5Z52 /̂

K.

E d w a r d  N o w a k o w s k i
N o ż o w n ik  

w Czerniowcach, ul. Fańska IC
I skład instrumentów 

chirurgicznych, wag 
Idecymalnych, przyj-
gmuje brzytwy do ob 

ciągani a, w szelkie rc 
paracyeuskutecznia po

    najniższymi cenach.

E.

JNTa j  o b l i  t s z y

Skład fortepianów,
z re n o flr tW ych  firm

pianin i harmonii
krajowych i zagranicznych,

M. 6RU0ER w Czernicwcach, u!. Pańska 26,
Spr/.edaż nowych i przegranych instrumeiitÓM' za gotówkę i na raty. 

W  Najtańsza wypożyczalnia.
Przyjmuje wszelkie reparanye, jako też strojenie i czyszczenie fortepianów.

Łaskaw e zam ówienia oa jw ygodniej przesyłać za pom ocą  kart korespondencyjnych
pod  pow yższym  adresem.

Wydawca i redaktor kierujący K. Kołakowski. — Odpowiedzialny za redakcyę Józef Kowalski. Drukiem Rudolfa Eckhardta w Czerniowcach.


